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W Radomiu „Boże coś Pol-
skę...” śpiewał Jarosław
Kaczyński – i chór z

nim! Zdaniem Kaczyńskiego, sie-
dzący tam w więzieniu niedawny
minister spraw wewnętrznych i
administracji, a wcześniej szef
Centralnego Biura Antykorupcyj-
nego Mariusz Kamiński, mimo
skazania prawomocnym wyro-
kiem sądowym – zamiast odsiad-
ki za kratami – zasługuje na pań-
stwowe odznaczenie. I właśnie ta
rozbieżność oceny pewnych do-
konań Kamińskiego stała się sym-
bolem obecnego rozdwojenia jaź-
ni obywateli. Bo z jednej strony
wskazuje się i skazuje niektórych
jako przestępców, z drugiej zaś –
chce im się wznosić pomniki. Tę
ostatnią czynność bardzo lubi
szanowny pan Jarosław. 

W ostatnich dniach przed-
stawiciele wciąż kiero-
wanej przezeń partii

Prawo i Sprawiedliwość przywo-
ływali przykład ludowego dzia-
łacza Wincentego Witosa, który
zaczął polityczną działalność jesz-
cze w Polsce pod zaborami, a w
międzywojniu został nawet pre-
mierem, którego rząd został oba-
lony w drodze zamachu stanu,
dokonanego w 1926 przez ludzi
wiernych bohaterowi narodowe-
mu Józefowi Piłsudskiemu. Sam
Witos trafił na początku lat trzy-
dziestych jako więzień do twier-

dzy brzeskiej, w której nie tylko
nie dbano o jego zdrowie, jak się
dba o Mariusza Kamińskiego w
Radomiu, ale czyniono wprost
przeciwnie. 

O statnie przypomnienie
przez PiS podłych działań
władz sanacyjnych w kon-

tekście Witosa wcale mnie nie dzi-
wi. Tyle tylko, że Witos był czło-
wiekiem absolutnie niewinnym,
natomiast obecny więzień radom-
ski, Mariusz Kamiński – nie za bar-
dzo. Bo pod szyldem walki z ko-
rupcją realizował w wielu wypad-
kach zadania polityczne. 

Z ainicjowana przezeń akcja
(afera gruntowa), miała
skompromitować Andrze-

ja Leppera, wicepremiera i mini-
stra rolnictwa w rządzie kierowa-
nym przez Jarosława Kaczyńskie-
go. Żeby osiągnąć cel, Kamiński, z
pomocą posłusznych wykonaw-
ców, sztucznie wykreował prze-
stępstwo korupcji, pozwalając na
dodatek na niedopuszczalne fał-
szerstwo dokumentów. Nadto ope-
racja ta kosztowała niemałe pu-
bliczne pieniądze, które zostały w
tej sytuacji ewidentnie sprzenie-
wierzone.  Lepper przestał Jarecz-
kowi pasować, więc usiłowano go
wykończyć. W  pewnym stopniu
przypominało to wspomniany za-
mach stanu, poprzez który Pił-
sudski obalił w 1926 siłą militar-
ną rząd Wincentego Witosa, co
nie obyło się bez kilkuset ofiar
śmiertelnych. Przypomnienie naj-
haniebniejszego posunięcia pozo-
stającego do dzisiaj bohaterem
narodowym Józefa Piłsudskiego
nie było chyba dla PiS w ogóle, a
dla prezesa tej partii Jarosława
Kaczyńskiego argumentem naj-
szczęśliwszym. Chociażby dlate-
go, że Jarosław poniekąd wymógł
postawienie pomnika swojego

brata bliźniaka, cenionego przeze
mnie prawnika i polityka śp. Le-
cha Kaczyńskiego na placu, które-
mu akurat patronuje Piłsudski.
Zbiegiem okoliczności przekonali-
śmy się, jak łatwo na skutek emo-
cji popełnić polityczną gafę. 

O sadzenie Kamińskiego i je-
go zastępcy w czasach
CBA Macieja Wąsika sta-

ło się sensacją światową, ponie-
waż obu skazańców zakuto w kaj-
danki w pałacu prezydenta RP An-
drzeja Dudy, który – jak się okaza-
ło – zamierzał udzielić swoistego
azylu tej dwójce, lubiącej trakto-
wać państwo jak zabawkę. Sam

Kamiński czuł się do tego stopnia
bezkarny, że w ławach sejmo-
wych, niczym łobuziak spod bud-
ki z piwem, pokazał zgromadzo-
nym posłom i całej opinii publicz-
nej przysłowiowego „wała”, chcąc
wykazać organom ścigania: i tak
mi nic nie zrobicie. Po aresztowa-
niu dobranej dwójki prezydent
Duda wzruszył się prośbami żon
Kamińskiego i Wąsika, nie mogąc
znieść myśli, że jedna z nich po
prostu zamarznie w domu, bo nie
umie bez pomocy męża włączyć
ogrzewania. Krzywdy, jakie dwaj
doskonale bawiący się rycerze an-
tykorupcyjni wyrządzili wielu

współobywatelom, nie miały dla
Dudy żadnego znaczenia. A prze-
cież nie chodziło tylko o śmierć
bezpodstawnie oskarżonej posłan-
ki śp. Barbary Blidy czy też sfru-
strowanego w następstwie dzia-
łań CBA śp. Andrzeja Leppera. 

B o przecież już pierwsza
wielka afera, wywołana w
2007 przez Kamińskiego,

doprowadziła do zahamowania
ratujących życie ludzkie przeszcze-
pów, które przeprowadzał dr Mi-
rosław Garlicki w szpitalu klinicz-
nym MSWiA w Warszawie. Nie
mnie sądzić tego znakomitego
skądinąd kardiochirurga, którego

skazano ostatecznie na rok wię-
zienia w zawieszeniu na dwa lata,
uznając, że przyjął od pacjentów...
17,5 tysiąca złotych łapówek. Fak-
tycznie było podobno tak, że mnó-
stwo wdzięcznych za udany prze-
szczep pacjentów śpieszyło do Gar-
lickiego z dowodem wdzięczności,
wkładając mu np. pieniądze do
ofiarowanej książki. W trakcie
śledztwa akta tysięcy pacjentów
(jak donosiły media) zostały na
długi czas zatrzymane przez służ-
by Kamińskiego, co uniemożliwia-
ło poddanie się prze nich operacji.
Ówczesny minister sprawiedliwo-
ści Zbigniew Ziobro zakrzyknął
publicznie pod adresem doktora
Garlickiego, że „już nikt nigdy
przez tego pana życia pozbawiony
nie będzie”. Za te słowa musiał
potem przepraszać. Cała akcja
CBA natomiast uderzyła w pol-
ską transplantologię. I nikt z
władz państwa nawet nie próbo-
wał zapytać, ile osób z tego powo-
du musiało umrzeć.

D ziś mamy taką sytuację w
kraju, że zarówno w par-
lamencie, w urzędzie pre-

zydenta, jak i w mediach, przepi-
sy prawne, w tym konstytucja,
interpretowane są w skrajnie róż-
nych wersjach. Rząd z premierem
Donaldem Tuskiem mówi swoje, a
prezydent Andrzej Duda swoje.
Dla jednych więc ktoś tam jest
przestępcą, dla innych człowie-
kiem godnym najwyższych od-
znaczeń. Z tego powodu, jak
wspomniałem, społeczeństwo mu-
si cierpieć na rozdwojenie jaźni.
Choćby z tego powodu, że Duda co
innego mówił wcześniej, a co in-
nego teraz. I to jest dopiero roz-
kład państwa!

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA
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Od czterdziestu lat jestem stałym klientem ursynow-
skiego Megasamu. Zauważyłem, że ostatnio dołączył w
nim do załogi nowo zatrudniony, młodziutki ekspe-
dient. Przykuł moją uwagę wyjątkową jak na nowicju-
sza postawą, stosunkiem do klientów, zawsze uśmiech-
nięty, życzliwy i cierpliwy, skory do pomocy starszym,
wykonujący swą pracę z wyraźnym zapałem i precyzją.

Któregoś dnia podziękowałem mu za miłą obsługę i z ciekawości
zagadnąłem, skąd zjawił się na Ursynowie. Zamieniłem z nim kilka
zdań. Okazał się przemiłym, dobrze ułożonym młodzieńcem. Przy
kolejnych zakupach zdołałem przeprowadzić z nim dłuższą rozmo-
wę. Przedstawił się: Petro Diiak. Pochodzę z Lutska na Wołyniu, ale
mam polskie korzenie. Pradziadek był podczas wojny zesłany na ka-
torgę w głąb Rosji, a potem rodzinę założył na Ukrainie.

- WW jjaakkii ssppoossóóbb ttrraaffiiłłeeśś ddoo WWaarrsszzaawwyy??
- W Warszawie od kilku lat mieszka mój brat Rusłan. Przyjecha-

łem do niego po inwazji Rosji na Ukrainę. Przebywam w Polsce już
półtora roku.

- AA jjaakk ssiięę zznnaallaazzłłeeśś nnaa UUrrssyynnoowwiiee??
- Tu znalazłem ciekawą ofertę pracy. W Megasamie spotkałem się

z niezwykle ciepłym przyjęciem. To wspaniała załoga. Poczułem się
jak w rodzinie, mam już wielu przyjaciół i zawsze mogę liczyć na
pomoc. To fantastyczne, że Polacy tak traktują mnie i moich roda-
ków. Dziękuję wam za to!

- TTęęsskknniisszz zzaa UUkkrraaiinnąą??
- Bardzo. Tam spędziłem swoje dzieciństwo, tam została większa

część mojej rodziny. W Polsce czuję się bardzo dobrze, tu mógłbym
żyć, pracować, robić karierę, ale wolałbym wrócić.

Jest Koziorożcem. 5 stycznia obchodził swoje 18 urodziny. Skła-
damy ci, Petro, serdeczne życzenia. Wszystkiego najlepszego! So-
lidaryzujemy się z tobą i z całą bohaterską Ukrainą. Bądź dobrej my-
śli. Oby spełniły się twoje marzenia, żebyś mógł jak najszybciej do-
czekać zakończenia wojny i wrócić do swej ukochanej niepodległej
Ojczyzny. W o j c i e c h  D ą b r o w s k i

Z okazji zbliżającego się Dnia Babci i Dziadka zapra-
szamy do udziału w akcji „Laurka dla Seniora”. Przy
Urzędzie Dzielnicy Ursynów (wejście od strony parkin-
gu) znajduje się pudełko, do którego można wrzucać
laurki dla Seniorek i Seniorów. Czekamy na nie do
czwartku 25 stycznia. 

Laurki zostaną przekazane do Dziennego Domu Pomocy Społecz-
nej na Ursynowie. Pomysłodawcami akcji są: Katarzyna Bornow-
ska, radna Sejmiku Województwa Mazowieckiego oraz Tomasz
Krasowski, radny Dzielnicy Ursynów m.st Warszawy.

- To już kolejna edycja akcji, która przynosi wiele radości jej ad-
resatom. Kartka to niezwykle cenny gest, szczególnie dla samotnych
seniorów – mówi Katarzyna Bornowska.

Przyłączamy się do akcji i prosimy o jak najwięcej laurek.

Mamy niesamowitych mieszkańców! Niedawno mieli-
śmy zaszczyt gościć w urzędzie mistrzynię taekwondo,
17 letnią mieszkankę Ursynowa - Michelle Wendykier.
Zastępca burmistrza dzielnicy Ursynów Piotr Zalewski,
spotkał się z utalentowaną zawodniczką, która rozpo-
częła przygodę z taekwondo w wieku 3 lat.

Dziś jest 10-krotną Mistrzynią Polski, indywidualną wicemistrzy-
nią Europy, a także kilkukrotną mistrzynią drużynową Europy. W
zeszłym roku zdobyła również tytuł Mistrzyni Pucharu Świata.

- Miło nam gościć w urzędzie genialnych młodych mieszkań-
ców Ursynowa. Życzę Michelle kolejnych osiągnąć sportowych
oraz nieustającego entuzjazmu do pracy – mówi zastępca burmi-
strza dzielnicy Ursynów Piotr Zalewski.

Michelle na co dzień trenuje w klubie TAWO KWSW. Od 2021 r.
jest w kadrze narodowej juniorek i reprezentuje Polskę zarówno w
konkurencjach indywidualnych, jak i drużynowych.

Gratulujemy i życzymy powodzenia w kolejnych startach!

Najpopularniejszym imieniem żeńskim nadawanym w
2023 roku w Warszawie było imię Zofia. Nadano je 509
dziewczynkom. Natomiast chłopców najczęściej nazy-
wano imieniem Jan, tak było aż w 678 przypadkach.

– 5476 maluchów przyszło na świat w Szpitalu św. Zofii przy ul. Że-
laznej w Warszawie w minionym roku. To najwyższy wynik w 2023
r. w całej Polsce! To świetna placówka ze znakomitym zespołem. No
i ważna dla mnie osobiście, bo urodziły się tu także moje dzieci – po-
wiedział prezydent m.st. Warszawy Rafał Trzaskowski - Od lat reali-
zujemy wiele projektów wpisanych w program Warszawy Rodzinnej.
To nasze priorytety, zapewniliśmy ponad 17 tys. darmowych miejsc
w żłobkach, powstało 12 nowych szkół i 26 przedszkoli. Tworzymy no-
we oddziały ginekologiczno-położnicze m.in. w Szpitalu Południowym
i Warszawskim Instytucie Zdrowia Kobiet. Dzięki miejskiemu pro-
gramowi in vitro urodziło się niemal 2200 dzieci – dodaje.

W tym roku w stolicy urodziło się ponad 29,2 tys. dzieci, czyli o
2,7 tys. mniej niż w roku poprzednim. Na świat przyszło 678 Janów,
555 Aleksandrów, 509 Antonich i 487 Stanisławów. Urodziło się 509
Zofii, 432 Julie, 406 Laur i 403 Alicji. Najrzadsze imiona nadawa-
ne w stolicy to Pamela, Ludmiła, Lucylla, Marcjanna, Apollonia
oraz Gościmir, Tolisław, Euzebiusz, Lucjusz i Filon.

Każdy Warszawski Maluch, którego rodzice w ciągu miesiąca od
jego narodzin złożą wniosek, dostaje wyprawkę w formie rzeczo-
wej, której wartość wynosi 550 zł na jedno dziecko. Łącznie w ze-
szłym roku miasto przeznaczyło na ten cel prawie 3,6 mln zł.

Ponad 4,7 tys. par zawarło związki małżeńskie z czego 1 359 par
to małżeństwa konkordatowe. Liczba ta jest mniejsza o ponad 200
aktów w porównaniu z rokiem ubiegłym. Warszawianki i warsza-
wiacy zestawiając z 2022 r. zawarli mniej małżeństw poza lokala-
mi Urzędu Stanu Cywilnego. Prezydent m.st. Warszawy wręczył 347
medali za długoletnie pożycie małżeńskie. J L

Straż Miejska m.st. Warszawy otrzyma nowoczesny
sprzęt do kontroli jakości powietrza. To dzięki dofi-
nansowaniu w ramach programu Fundusze Europej-
skie dla Mazowsza 2021-2027.

Zarząd Województwa Mazowieckiego przekaże środki unijne
na projekt pn. „Zakup specjalistycznego sprzętu do kontroli jako-
ści powietrza na terenie m.st. Warszawy”. Na mobilne laboratorium
dla warszawskich strażników miejskich zostanie przekazana kwo-
ta 418 860 zł, co stanowi połowę wartości inwestycji.

Celem projektu jest poprawa jakości powietrza w mieście, reduk-
cja zanieczyszczeń a także złagodzenie zmian klimatu. Zaplano-
wano zakup mobilnego laboratorium z napędem elektrycznym
wraz z pełnym wyposażeniem potrzebnym do badania jakości po-
wietrza. Dodatkowo przeprowadzona zostanie kampania eduka-
cyjna na temat szkodliwości zanieczyszczeń w przyziemnej war-
stwie atmosfery.

Z projektu skorzystają funkcjonariusze Straży Miejskiej, którzy bę-
dą używać tego sprzętu podczas swoich działań z zakresu ochrony
środowiska. Docelowo skorzystają na tym wszyscy przebywający
w stolicy. Warszawiacy z kolei poszerzą swoją wiedzę w zakresie
szkodliwości spalania odpadów w paleniskach domowych.

M.st. Warszawa realizuje wiele działań na rzecz poprawy jakości
powietrza. Jednym z nich jest wspieranie mieszkańców w likwida-
cji kopciuchów. Warszawiacy mogą się ubiegać o uzyskanie dotacji
w wysokości do 70 proc. dofinansowania. Miejskie wsparcie po-
zwala na wymianę przestarzałego pieca na ekologiczne źródło
ogrzewania: pompę ciepła, kocioł gazowy, instalację ogrzewania elek-
trycznego, przyłączenie nieruchomości do sieci ciepłowniczej. Wię-
cej informacji można znaleźć na stronie um.warszawa.pl/kopciuchy.

„Zostawiłam telefon w po-
ciągu”, „Czy ktoś znalazł
moje klucze?”, „Zgubiłem
ulubioną czapkę” – takie i
podobne wiadomości przy-
chodzą codziennie do Me-
tra Warszawskiego. Co za-
tem zrobić, gdy coś zosta-
nie w pociągu lub na pero-
nie kolejki podziemnej? W
pierwszej kolejności warto
zajrzeć lub zadzwonić do
Punktu Odbioru Rzeczy
Znalezionych, który regu-
larnie pomaga pasażerom
odzyskać ich zguby.

Metro przewozi dziennie po-
nad 700 tys. pasażerów. Korzy-
stają oni z podziemnej kolejki
jadąc do szkoły, pracy, na spo-
tkanie ze znajomymi. Czasem
w roztargnieniu zdarza się, że
ktoś zostawi telefon lub nie za-
uważy, że wypadły mu z kiesze-
ni klucze. Rocznie to prawie 3
tysiące zostawionych w pocią-
gach metra lub na peronach
przedmiotów – blisko osiem
zgub dziennie.

Punkt odbioru 
na stacji Stadion

Jeżeli zorientowaliśmy się, że
coś zgubiliśmy i podejrzewamy,
że mogło to się stać w metrze,
można w łatwy sposób to spraw-
dzić. Informację o tym, co zosta-
ło znalezione, można uzyskać,
dzwoniąc na numer (22) 655-
42-42 lub wysyłając mail na ad-
res info@metro.waw.pl. Pracow-
nicy metra sprawdzą, czy dana

rzecz została znaleziona i wyja-
śnią, co zrobić, żeby ją odebrać.

Jest jednak miejsce, gdzie
można od razu szukać zaginio-
nych skarbów, ale także odnieść
znalezione przedmioty, pozosta-
wione przez kogoś innego – znaj-
duje się ono na antresoli stacji
M2 Stadion Narodowy. Punkt
Odbioru Rzeczy Znalezionych
czynny jest od poniedziałku do
piątku w godzinach 7:30-15:00.

Średnio trafia tu 2800-2900
przedmiotów rocznie. Ponad
jedna trzecia z nich „odnajduje”
właściciela. Głównie są to telefo-
ny, klucze, czasem przedmioty
sezonowe – latem parasole, zimą
czapki i rękawiczki. Jednak zda-
rzają się przedmioty zupełnie
nietypowe: kule ortopedyczne,
hulajnogi, a ostatnio np. ręcznie
robiona deskorolka.

Co dzieje się z przedmiotami,
po które nie zgłaszają się zainte-
resowani? Część trafia do sto-
łecznego Biura Rzeczy Znalezio-
nych przy ul. Dzielnej 15, gdzie
dalej oczekują na właścicieli.
Część jednak jest utylizowanych
– dotyczy to przedmiotów o sza-
cunkowej wartości poniżej 100 zł
– np. pojedynczych rękawiczek
czy słuchawek bluetooth.

Dokumenty, zegarki 
i telefony

W 2022 r. w miejskim Biurze
Rzeczy Znalezionych przyjęto
na przechowanie 9400 rzeczy,
rok wcześniej było ich 6600.
Warszawiacy gubili głównie do-

kumenty, telefony, zegarki i elek-
tronikę. Na ul. Dzielną 15 przy-
niesiono w ubiegłym roku bli-
sko 5600 dokumentów oraz
3800 przedmiotów, w tym port-
fele, pieniądze, 612 telefonów,
187 zegarków, 76 laptopów, 65
tabletów, 36 czytników e-book,
26 rowerów oraz 23 aparaty fo-
tograficzne.

Przedmioty dostarczane są
przede wszystkim przez poli-
cję, Metro Warszawskie, Lotni-
sko Chopina, Tramwaje War-
szawskie i centra handlowe.
Pracownicy biura poszukują
właścicieli przedmiotów i sta-
rają się ich zidentyfikować.
Dzwonią pod numery telefo-
nów, znajdujące się na wizytów-
kach pozostawionych w tecz-
kach i dokumentach oraz nu-
mery ostatnio wybierane w zna-
lezionych telefonach lub kon-
taktują się z właścicielami dro-
gą mailową. W przypadku za-
blokowanych telefonów infor-
macja przekazywana jest do
właściwego operatora.

Jak odebrać 
zagubione rzeczy?

Aby odebrać zagubione przed-
mioty w miejskim biurze przy
ul. Dzielnej należy przedstawić
dowód zakupu lub inny doku-
ment poświadczający własność.
Kiedy jest to niemożliwe (np. w
przypadku obrączki, zegarka czy
pierścionka) – konieczne będzie
dokładne opisanie zguby, okre-
ślenie jej cech szczególnych oraz

wskazanie okoliczności i poten-
cjalnego miejsca zagubienia.

Rzeczy są przechowywane
przez dwa lata od dnia znalezie-
nia. Po tym terminie prawo wła-
sności przechodzi na znalazcę, o
ile odbierze rzecz w wyznaczo-
nym terminie. W przypadku nie-
odebrania rzeczy ich właścicie-
lem staje się na mocy art. 19 ust.
1 ustawy o rzeczach znalezio-
nych m.st. Warszawa.

Do tej pory aż 146 nieodebra-
nych przez właścicieli tabletów
oraz 41 laptopów przekazanych
zostało na potrzeby zbiórki kom-
puterów dla warszawskich
uczniów – akcji zainicjowanej
przez Młodzieżową Radę m.st.
Warszawy. W 2022 r. przekaza-
no również 518 rzeczy do Biura
Kultury Urzędu m.st. Warsza-
wy, które planowało udzielenie
pomocy obywatelom Ukrainy
zamieszkującym Warszawę.
Wśród tych rzeczy był m.in.
sprzęt sportowy: rowery, hulaj-
nogi, torby, plecaki oraz wózki
dziecięce i odzież.

Gdzie szukać zguby?
Ogłoszenia na temat zagubio-

nych przedmiotów publikowa-
ne są m.in. w Biuletynie Infor-
macji Publicznej, na tablicy infor-
macyjnej Biura Rzeczy Znalezio-
nych oraz Elektronicznej Tablicy
Ogłoszeń Urzędu m.st. Warsza-
wy. Informacje na temat godzin
otwarcia Biura oraz dane kon-
taktowe dostępne są na stronie
BRZ. A n n a  B a r t o ń

Nasz przyjaciel zza Buga

Mistrzyni u burmistrza

Laurka dla Seniora

Unijne środki dla miasta

Najpopularniejsze imiona

Co gubią pasażerowie w metrze?
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Na torze łyżwiarskim w
Ośrodku Stegny swoją
przygodę z łyżwiarstwem
zaczęło wiele warszawia-
nek i wielu warszawiaków.
Oddany w 1980 roku
obiekt potrzebuje gruntow-
nej przebudowy. Prezydent
Warszawy Rafał Trzaskow-
ski i minister sportu i tury-
styki Sławomir Nitras
ogłosili, że do końca 2027
roku w tym miejscu po-
wstanie nowa hala z torem
do łyżwiarstwa szybkiego.

– Ten tydzień upływa nam pod
znakiem sportu. Wcześniej spo-
tkaliśmy się na Nowej Skrze, dzi-
siaj na torze na Stegnach. Bardzo

się cieszę, że możemy ogłosić do-
bre wieści dotyczące tego, że tor
łyżwiarski poddamy kompletnej
przebudowie i wreszcie będzie
zadaszony. Zabiegaliśmy o to od
lat. Poprzedni rząd obiecywał,
później się z tego wycofywał –
mówił prezydent m. st. Warszawy
Rafał Trzaskowski. – Polska i War-
szawa potrzebuje nowoczesnego
toru, dlatego bardzo się cieszę,
że możemy tę inicjatywę zrealizo-
wać razem z panem ministrem i
Ministerstwem Sportu i Turysty-
ki – dodał prezydent.

Służył przez ponad 40 lat
Tor łyżwiarski w Ośrodku Ste-

gny oddany został do użytku w

styczniu 1980 roku. W tamtym
czasie był to trzeci tego typu
obiekt łyżwiarski w Polsce. Do-
datkowo wewnątrz toru łyżwiar-
skiego ulokowane zostały dwa
mniejsze lodowiska, przez co
wiele osób jeszcze chętniej ko-
rzystało z obiektu.

Tor łyżwiarski na Stegnach
zasłynął także jako arena wiel-
kich wydarzeń rangi międzyna-
rodowej i ogólnopolskiej w łyż-
wiarstwie szybkim. Zorganizo-
wano tam m. in. Mistrzostwa
Świata, Puchar Świata, Mistrzo-
stwa Polski. XXXII Mistrzostwa
Polski w Wieloboju Sprinterskim
oraz Mistrzostwa Polski Masters
były ostatnimi zawodami w
Ośrodku Stegny, które odbyły
się w 2014 r.

– Cieszę się, że po prawie 50
latach tor na Stegnach docze-
ka się gruntowej modernizacji.
Wiem, że to dopiero pierwszy
etap, ale władze Warszawy już
planują kolejne etapy moderni-
zacji całego kompleksu. W 2027
roku, żeby zobaczyć duże za-
wody międzynarodowe, rangi
mistrzowskiej na poziomie eu-
ropejskim, a może i światowym,
nie trzeba będzie jeździć do Sa-
noka, Gdańska czy Tomaszowa,
tylko zobaczymy je w Warsza-

wie. Poza tym wierzę, że na tym
zmodernizowanym torze wy-
chowamy kolejne pokolenia
olimpijczyków – mówił minister
sportu i turystki Sławomir Ni-
tras. – Mogę zapewnić, że jeśli
chodzi o sport w Warszawie i
budowę obiektów sportowych
oraz wsparcie państwa dla in-
westycji infrastrukturalnych
sportowych w stolicy i okoli-
cach, to złe czasy się skończyły.
Teraz idą dobre czasy – dodał
minister.

Tor łyżwiarski w 2027
Dzięki wsparciu Ministerstwa

Sportu i Turystyki pierwszym
etapem modernizacji Ośrodka
Stegny będzie rozbiórka istnieją-
cej zabudowy oraz budowa hali
z torem do łyżwiarstwa szybkie-
go wraz z zapleczem treningo-
wym i administracyjnym, a tak-
że dwa lodowiska do łyżwiar-
stwa figurowego, short tracku i
hokeja (do czasu wybudowania
docelowej hali) o wymiarach 30
m x 60 m. Dofinansowanie z bu-
dżetu Ministerstwa Sportu i Tu-
rystyki wyniesie ponad 72 mi-
liony złotych.

Miasto Warszawa podpisa-
ło umowę z ministerstwem, a
już wiosną zostanie ogłoszo-

ny przetarg w trybie zaprojek-
tuj i wybuduj na wykonawcę
inwestycji.

– Prace projektowe wraz z po-
zwoleniem na budowę potrwa-
ją do jesieni przyszłego roku. A
już z końcem 2027 roku z no-
wego obiektu mogli korzystać
sportowcy i mieszkańcy Warsza-
wy – dodaje Renata Kaznowska,
zastępczyni prezydenta m. st.
Warszawa. 

Tor łyżwiarski dzisiaj
W Ośrodku Stegny znajduje

się jeden z zaledwie czterech
działających sztucznych torów

łyżwiarskich w Polsce. Można z
niego korzystać zarówno zimą
– na łyżwach, jak i latem – na
rolkach. Tor ma 400 metrów dłu-
gości i 11 metrów szerokości, a
lodowisko hokejowe powierzch-
nię 1800 m kw. Na torze i lodo-
wisku można spróbować swoich
sił w jeździe figurowej na łyż-
wach, gry w hokeja, zobaczyć
trening panczenistów, czy pojeź-
dzić rekreacyjnie.

Niestety czterdziestoletnia in-
frastruktura jest już wysłużona,
co powoduje wiele awarii, a
obiekt wymaga licznych prac na-
prawczych i remontowych.

Trwa 11. edycja Budżetu Obywatelskiego. Na realizację
pomysłów mieszkańców stołeczny Ratusz wyłoży ponad
100 mln zł. Projekty można zgłaszać do 25 stycznia.

- Nowy rok przynosi nowe potrzeby. Mieszkańcy Warszawy wie-
dzą, co najlepiej wpłynie na ich okolicę, co zachęci innych do aktyw-
ności lub w jaki sposób można udzielić wsparcia lokalnym spo-
łecznościom. Kilkunastoletnie doświadczenie Budżetu Obywatel-
skiego pokazuje, że warszawianki i warszawiacy są wyjątkowo
kreatywni i aktywni w rozwoju miasta – podkreśla Karolina Zdro-
dowska, dyrektorka koordynatorka ds. przedsiębiorczości i dialo-
gu społecznego, pełnomocniczka prezydenta m.st. Warszawy ds.
równego traktowania.

Każdy mieszkaniec Warszawy, może złożyć projekt przez stronę
internetową 11. edycji Budżetu Obywatelskiego m.st. Warszawy lub
dostarczając formularz do urzędu dzielnicy. Papierowy formularz
można złożyć osobiście lub wysłać listownie z dopiskiem „Budżet
obywatelski” tak, aby dotarł nie później niż 25 stycznia 2024 roku.
Projekty dzielnicowe, należy kierować na adres urzędu dzielnicy,
te ogólnomiejskie do Kancelarii Urzędu m.st Warszawy, na adres al.
Jerozolimskie 44, 00-024 Warszawa. Wzory formularza zgłoszenia
projektu można otrzymać w urzędzie dzielnicy lub pobrać bezpo-
średnio ze strony Budżetu Obywatelskiego.

Wstępny koszt pomysłu pomoże oszacować przygotowany orien-
tacyjny cennik realizacji pomysłów „Ile kosztuje miasto?”. Bazując
na poprzednich edycjach przygotowane zostały wyceny najpopular-
niejszych pomysłów. Podczas etapu oceny merytorycznej pracowni-
cy urzędu weryfikują zaproponowaną przez autora kwotę i mody-
fikują ją tak, aby była zgodna z cenami rynkowymi. Dla projektów
dzielnicowych oraz ogólnomiejskich obowiązują limity kwotowe.

Modernizacja toru łyżwiarskiego na Stegnach

REKLAMA

Płać PIT-y w Warszawie
i wygraj samochód

Od 15 stycznia do 31 maja trwa stołeczna loteria PIT-ow. Oso-
by, które wskażą Warszawę jako miejsce rozliczenia mogą wziąć
udział w loterii i wygrać samochód elektryczny oraz inne atrak-
cyjne nagrody.

Stolica, jak co roku, zachęca więc wszystkich korzystających z
warszawskiej infrastruktury i usług, do rozliczania się w stolicy.
Elementem tegorocznej kampanii jest loteria „Płać PIT w Warsza-
wie”. Aby wziąć w niej udział, nie trzeba być zameldowanym na
terenie miasta. Wystarczy wskazać miasto stołeczne Warszawa
jako miejsce zamieszkania w deklaracji podatkowej PIT za 2023
oraz najpóźniej do 31 maja wypełnić formularz zgłoszeniowy
na stronie https://placpitwwarszawie.pl/. W tym roku każdy
uczestnik ma szansę na wygranie samochodu elektrycznego oraz
innych atrakcyjnych nagród: rowerów elektrycznych oraz kart
miejskich. To już druga taka loteria organizowana przez miasto
stołeczne. Zwycięzcy zostaną wylosowani w czerwcu.

Każdy pomysł jest ważny!
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Ceny jednorazowych bile-
tów wstępu na ursynow-
skie baseny są kalkulowa-
ne dla 60 minut przebywa-
nia w strefie płatnej, po
przekroczeniu tego czasu,
naliczana jest opłata do-
datkowa w wysokości
0,40 zł za każdą rozpoczę-
tą minutę.

Na wniosek mieszkańców
uczęszczających na ursynowskie
pływalnie, zwróciłam się do Bur-
mistrza Dzielnicy Ursynów z
prośbą o zainstalowanie na base-
nach dodatkowych zegarów, we
wszystkich pomieszczeniach
strefy płatnej, w której czas prze-
bywania jest limitowany. Czas
pobytu w tej strefie, mierzony
jest od momentu aktywacji
transpondera przez pracownika
recepcji do momentu zdania i
ostatecznego rozliczenia trans-
pondera w recepcji. 

Mieszkańcy zgłosili problem
braku możliwości kontrolowa-
nia na bieżąco dokładnego czasu
przebywania w całej strefie płat-
nej, tj. w przebieralniach, pod
natryskami i w strefach susze-
nia, ponieważ zegary precyzyjnie

wskazujące godzinę, znajdują się
tylko w holu przy kasach obiek-
tów oraz na płycie głównej. 

W związku z powyższym,
zwróciłam się do Burmistrza
Dzielnicy z prośbą o podjęcie sto-
sownych działań w celu zainsta-
lowania na wszystkich ursynow-
skich basenach dodatkowych ze-
garów, zsynchronizowanych z
urządzeniem rozliczającym czas
przebywania w strefie płatnej
oraz pokazujących we wszystkich
pomieszczeniach danego obiek-
tu, dokładnie tę samą godzinę.

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

gwojtowicz@radni.um.warszawa.pl

Inspirując się istniejącym
obiektem w Parku Jana
Pawła II na Północnym
Wysokim Ursynowie, po
ogłoszeniu ósmej edycji
Budżetu Obywatelskiego
zaproponowałem Miesz-
kańcom stworzenie kolej-
nej, drugiej tężni osiedlo-
wej w innej części naszej
Dzielnicy. 

Według mojej pierwotnej kon-
cepcji zlokalizowałem projekt na
polanie przy enklawie należącej
do ulicy Raabego, przylegającej
do Szkoły Podstawowej nr 340
im. Bogusława Molskiego. Nie-
stety, ze względu na istnienie
rozbudowanej infrastruktury
podziemnej w postaci instalacji
elektrycznej, wodno-kanaliza-
cyjnej, gazowej oraz ciepłowni-
czej, która znajduje się pod po-
lanką przy ul, Raabego, pomysł
został zweryfikowany negatyw-
nie przez Urząd Dzielnicy Ursy-
nów. Skorzystałem więc z przy-
sługującego mi prawa do złoże-
nia odwołania od tej decyzji, jed-
nocześnie wskazując alternatyw-
ną lokalizację również na Nato-
linie, ale na terenie zielonym na-
leżącym do Parku „Lasek Brzo-
zowy”, pomiędzy placem zabaw,
a boiskiem do koszykówki.

Przy okazji warto dodać, że
konstrukcja względnie niewiel-
kiej tężni osiedlowej to nie tyl-
ko elementy widoczne na ze-
wnątrz, ale również zagłębio-
na co najmniej dwa metry pod

powierzchnię gruntu towarzy-
sząca im instalacja podziemna,
jak zbiornik solanki czy też
pompy podające solankę na zło-
że tarniny.

Po złożeniu odwołania ursy-
nowski Ratusz tym razem zaak-
ceptował nową lokalizację i do-
puścił ją do głosowania. Pomysł
spotkał się z aprobatą Ursyno-
wian. Zagłosowało na niego
1732 mieszkańców naszej dziel-
nicy. Projekt został skierowany
do realizacji. Niestety, jej budo-
wa opóźniła się ze względu na
procedury przetargowe. Obec-
nie jej konstrukcja jest już ukoń-
czona w całości, a uruchomie-
nie zaplanowano na kwiecień
bieżącego roku. 

Chciałbym pokrótce przybli-
żyć Państwu pomysł, którego je-
stem autorem. W ramach pro-
jektu powstanie ogólnodostępna
tężnia solankowa w kształcie
walca wraz z towarzyszącymi
ławkami/leżakami. Tężnia bę-
dzie funkcjonować w okresie
wiosna-lato-jesień. Obiekt bę-
dzie pełnił rolę lokalnego miejsca
relaksu i wypoczynku wpływając
pozytywnie na zdrowie oraz sa-
mopoczucie.

Tężnia będzie konstrukcją
zbudowaną z drewna sosnowe-
go, wypełnienia tarninowego
oraz z urządzeń i armatury do
pompowania solanki. Na ułożo-
ne w oparciu o drewnianą kon-
strukcję gałązki tarninowe za po-
mocą systemu pomp podawany

będzie nasycony roztwór soli z
górnej strefy konstrukcji. Roz-
prowadzona rurkami solanka
będzie spływała swobodnie po
gałązkach, a jej nadmiar zgro-
madzi się w betonowym kory-
cie zbiorczym umieszczonym w
dolnej części tężni. Tak rozpro-
wadzona solanka podlega inten-
sywnemu parowaniu wytwarza-
jąc w najbliższym otoczeniu lecz-
niczy aerozol. Tężnia będzie usa-
dowiona na planie koła, co od-
różnia ją od pierwszego ursy-
nowskiego tej klasy obiektu pod
nazwą „Maciejka” który znaj-
dziemy w Parku im. Jana Pawła
II, o wzdłużnie zaprojektowa-
nym złożu tarninowym. 

Tężnia solankowa nasyca po-
wietrze jodem, bromem i całą
gamą innych mikroelementów
jak magnez, sód, potas, żelazo i
innych. Powstały aerozol cha-
rakteryzuje się szczególnymi wa-
lorami zdrowotnymi, ponieważ
jego cząsteczki mają znaczną
zdolność penetracji poprzez bło-
ny śluzowe układu oddechowe-
go oraz przez skórę. Wokół tęż-
ni generowany jest specyficzny
mikroklimat, będący naturalnym
leczniczym inhalatorium. Po-
wstaje on wskutek ociekania so-
lanki i działania ruchu powie-
trza, co powoduje intensywne
parowanie, sprzyjające również
hydrojonizacji.

Mikroklimat tężni wykorzy-
stywany jest od wielu dziesiąt-
ków lat w profilaktyce i w le-

czeniu schorzeń górnych dróg
oddechowych, zapalenia zatok,
rozedmie płuc, nadciśnienia tęt-
niczego, nerwicy wegetatywnej
oraz w przypadku ogólnego wy-
czerpania. 

Wilgotne, zmineralizowane
powietrze również pozytywnie
działa na cerę. Inhalacje wyko-
rzystane w profilaktyce u ludzi
zdrowych powodują wzrost na-
turalnej odporności organizmu.
Aerozol generowany przez tęż-
nie obdarzony jest ładunkiem
ujemnym, który działa bakterio-
bójczo. Mikroklimat tworzony
przez te urządzenia jest jednym
z najprostszych sposobów pro-
wadzenia profilaktyki zdrowot-
nej. Z tężni mogą także korzy-
stać dzieci bez ograniczeń wieko-
wych, kobiety ciężarne, czy też
osoby z chorobami układu od-
dechowego. 

Zatem czekamy na nadejście
wiosny i momentu gdy będzie-
my mogli cieszyć się nową tęż-
nią na Natolinie. Jako Otwarty
Ursynów zachęcamy do składa-
nia projektów do 11-tej edycji
Budżetu Obywatelskiego. Moż-
na to robić do 25 stycznia br., do
czego gorąco Państwa zachęca-
my. Już dziś mogę zdradzić, że
będę również współautorem
wraz z Krzysztofem Schnitze-
rem (Otwarty Ursynów) podob-
nej tężni tyle, że w Parku Cicho-
ciemnych. Będę wdzięczny jeśli
i ten projekt Państwo poprą w
głosowaniu do Budżetu Oby-
watelskiego.

P i o t r  A d a m  C i a r a

19 grudnia ubiegłego roku
została otwarte bezpłatne
lodowisko przy ul. Kajako-
wej 12, które ma działać
do 20 marca. Z głównej ta-
fli lodowiska jednocześnie
będzie mogło korzystać
nawet 100 osób. Oprócz
bezpłatnego skorzystania
z lodowiska, będzie można
bezpłatnie wypożyczyć łyż-
wy, kaski czy „pingwinki”
do nauki jazdy. 

Jest to bardzo dobra propozy-
cja na spędzenie wolnego czasu
młodzieży ale również całych ro-
dzin, podczas trwających ferii.
Serdecznie zachęcam wszyst-
kich do odwiedzenia tego wy-
jątkowego miejsca. 

Lodowisko jest realizacją zwy-
cięskiego projektu „Lodowisko
na Ursynowie (kontynuacja)” z
Budżetu Obywatelskiego na
2024 rok, którego jestem auto-
rem wraz z Pawłem Nowocie-
niem i Piotrem Ciarą. To już dru-
gi sezon jak działa lodowisko
przy Puławskiej i można śmiało
stwierdzić, że cieszy się ono co-
raz większą popularnością
wśród mieszkańców naszej
dzielnicy, co niewątpliwie bar-
dzo cieszy. A to wszystko dzięki
głosom, które zostały na niego
oddane podczas głosowania pro-
jektów do Budżetu Obywatel-
skiego na 2024 rok. Dziękuję, że
wspierają Państwo takie pomy-
sły, które mogą nam wszystkim
– ze szczególnym uwzględnie-
niem naszej młodzieży sprawiać
dużo frajdy i zadowolenia. 

Lodowisko jest czynne co-
dziennie w godz. 10.00 – 21.00
(z uwzględnieniem przerw tech-
nicznych o stałych godzinach tj.:
12.30 -13.00, 15.30 - 16.00,

18.30 – 19.00). Pamiętamy na
lodowisku również o osobach ze
spektrum autyzmu i każdego
dnia od godz. 17.00 do 18.30
muzyka na lodowisku będzie
wyłączana i obowiązywać będą
„godziny wyciszenia” z myślą
właśnie o tych osobach.

W tej edycji do „dużego”, za-
daszonego lodowiska o wymia-
rach 40 na 18 metrów jest do-
budowanie – na wnioski miesz-
kańców – mniejsze lodowisko
tzw. „ośla łączka”, czyli oddziel-
ne lodowisko o wymiarach 10
na 10 metrów, przeznaczone dla
osób, które dopiero rozpoczyna-
ją swoją przygodę na lodzie. 

Ze względu na ograniczoną
liczbę miejsc parkingowych obok
lodowiska, zalecamy dojazd ko-
munikacją miejską. Najbliższy
przystanek to Bogatki – około
300 metrów od ślizgawki. Za-
trzymują się tam autobusy linii
nr: 209, 709, 715, 727, 737,739,
809 i 815.

Wszystkim korzystającym z
lodowiska życzę udanego szu-
sowania. 

P a w e ł  L e n a r c z y k

Wraz z radnym Antonim Pomia-
nowskim (Inicjatywa Mieszkańców
Ursynowa) zainicjowaliśmy petycję
do Marszałka Województwa Mazo-
wieckiego o podjęcie działań na
rzecz ograniczenia hałasu z wylo-
tów (portali) tunelu Południowej
Obwodnicy Warszawy.

W zeszłym roku mieszkańcy okolic wylo-
tów tunelu Południowej Obwodnicy War-
szawy - enklawy ulicy Alternatywy, Starego
Imielina i skarpy na granicy Ursynowa z Wi-
lanowem - zaczęli zwracać się do mnie z
prośbą o interwencję. 

Od momentu oddania do użytku ursy-
nowskiej części trasy S2 mierzą się oni bo-
wiem nie tylko z sąsiadowaniem z wyrzut-
nią spalin, ale też dużym hałasem wpływa-
jącym na ich codzienne funkcjonowanie.
Wystosowałem więc w tej sprawie interpe-
lację, prosząc o podjęcie działań ogranicza-
jących skalę problemu w porozumieniu z
Generalną Dyrekcją Dróg Krajowych i Auto-
strad. Burmistrz Ursynowa zapewnił mnie o
świadomości władz dzielnicy na temat ska-

li głośności na tym obszarze oraz o „wspar-
ciu postulatów”, jednocześnie nie wskazując
konkretnych rozwiązań ze względu na ogra-
niczone kompetencje.

Nie mogąc zostawić tak sprawy, podczas
listopadowego posiedzenia połączonych ko-
misji Mobilności i Transportu oraz Zielone-
go Ursynowa, zwróciłem się do przedstawi-
cieli Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i
Autostrad o podjęcie działań mogących ogra-
niczyć hałas przy wylotach z tunelu Połu-
dniowej Obwodnicy Warszawy. Dowiedzia-
łem się wtedy, że wyniki badań przeprowa-
dzonych na zlecenie GDDKiA wskazują, że to
właśnie tam na całym ursynowskim odcinku
trasy S2 wykazano najwyższy poziom gło-
śności. Pomiary pokazały dodatkowo, że do-
szło tam też do przekroczeń norm dźwięku.

Instytucją, która musi teraz podjąć w tej
sprawie dalsze decyzje jest Marszałek Woje-
wództwa Mazowieckiego. Dlatego, wraz z
radnym Antonim Pomianowskim, zainicjo-
waliśmy petycję pod nazwą Stop Hałasowi.
Zwracamy się w niej o montaż dodatkowych
instalacji dźwiękoszczelnych, dobranych od-

powiednio do potrzeb mieszkańców i para-
metrów technicznych drogi. Takie rozwiąza-
nie pozwoli na wyraźną poprawę sytuacji w
domach okolicznych mieszkańców i sku-
teczne ograniczy dokuczliwy hałas.

Swoje podpisy poparcia dla inicjatywy
możecie państwo składać poprzez specjalnie
przygotowaną stronę internetową www.sto-
p-hałasowi.pl. Organizatorem petycji jest
lokalne stowarzyszenie Inicjatywa Miesz-
kańców Ursynowa. Swoją pozytywną opinię
na temat ograniczenia hałasu w obszarze
oddziaływania trasy S2 wyraziła też część
radnych dzielnicy pracujących w ramach
komisji Mobilności i Transportu oraz Zielo-
nego Ursynowa. Ten głos powinien być
wzmocniony przez Państwa – mieszkańców
Ursynowa. Wierzymy, że taki wyraźny sy-
gnał ze strony naszej dzielnicy będzie miał
decydujący wpływ na podjęcie przez Mar-
szałka Województwa Mazowieckiego szyb-
kich decyzji i skutecznych działań ogranicza-
jących hałas przy wylotach z tunelu Połu-
dniowej Obwodnicy Warszawy.

P i o t r  Ś w i ą t k o w s k i
R a d n y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

Bezpłatne lodowisko
– pomysł na ferie!

Drodzy Mieszkańcy,
Szanowni Sąsiedzi

Wiosną ruszy druga tężnia na Ursynowie!

Stop hałasowi z wylotów POW
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Ostatnie dni ukazały zimę w peł-
nej krasie. Temperatury spadły
znacznie poniżej zera. Stolica
jest przygotowana, aby zapew-
nić bezpieczeństwo ludziom i in-
frastrukturze miejskiej.

Z chwilą nadejścia zimy służby miej-
skie zintensyfikowały działania, które
mogą zmniejszyć skutki niekorzystnych
warunków atmosferycznych. W mroź-
ny czas Straż Miejska m. st. Warszawy
i Zarząd Oczyszczania Miasta mają bar-
dzo dużo zadań.

Najważniejszy jest człowiek
Od kilku dni miejscy strażnicy prowa-

dzą wzmożoną kontrolę miejsc, gdzie
mogą przebywać osoby będące w kry-
zysie bezdomności. Podczas kontaktu z
takimi osobami nakłaniają do skorzysta-
nia z pomocy, przekazują informacje o
adresach, gdzie szukać wsparcia, propo-
nują transport do noclegowni. Każdego
dnia strażnicy przewożą do noclegow-
ni po kilka osób będących w kryzysie
bezdomności zapewniając im choćby
tymczasowe schronienie. Gorące posił-
ki dostarczane są do osób, które nie
chcą skorzystać z noclegowni. Ponadto
strażnicy zwracają szczególną uwagę
na osoby znajdujące się w stanie nie-
trzeźwości, narażone na działanie ni-
skich temperatur.

Działania prewencyjne często wspie-
rane są przez Uliczny Patrol Medycz-
ny. To zespół strażników miejskich, z
kwalifikacjami ratowników medycz-
nych lub ratowników kwalifikowanej
pierwszej pomocy. Ci, oprócz odwie-
dzania osób w kryzysie bezdomności
otaczają chorych opieką, opatrują im
rany i owrzodzenia.

Bezpieczne ulice i budynki
Zima to również wzmożona praca

służb oczyszczania miasta, szczególnie
przy opadach śniegu lub zagrożeniu
gołoledzią. Mroźna aura powoduje ko-
nieczność częstszego monitoringu sta-
nu nawierzchni. Dotyczy to zwłaszcza
mostów i wiaduktów, na których przy
wysokiej wilgotności może dojść do
oszronienia nawierzchni. Stan jezdni i
chodników kontroluje przez całą dobę
Zarząd Oczyszczania Miasta (ZOM).
Przeprowadzane są akcje na ulicach,
którymi kursują autobusy miejskie lub
lokalnie w miejscach, które są aktualnie
niebezpieczne.

Zarząd Oczyszczania Miasta zimą
zleca odśnieżanie 1500 km jezdni, po-
zostawia w stałej gotowości do wyjazdu
jest 300 pługów i posypywarek. Orga-
nizowane jest oczyszczanie 3,5 mln m
kw. chodników. Pozostały obszar nale-
ży do innych zarządców, których szcze-

gółowy podział można znaleźć na por-
talu ZOM. Wspólne patrole ZOM i Stra-
ży Miejskiej w tych mroźnych dniach
zwracają uwagę na - stanowiące zagro-
żenie dla bezpieczeństwa mieszkańców
- zwisające z dachów sople. Ich usunię-
ciem powinien zająć się zarządca bu-
dynku, a z obiektów drogowych – za-
rządca drogi.

Autobusy zimą
Miejskie Zakłady Autobusowe, aby

minimalizować awarie taboru, również
wdrażają specjalne zimowe procedu-
ry. Do autobusów tankowane jest pali-
wo arktyczne, którego temperatura
mętnienia, szkodliwa dla silników, wy-
nosi 33 stopnie Celsjusza poniżej zera.
Podczas silnych mrozów autobusy na
zajezdniach uruchamiane są minimum
40 minut wcześniej. Dzięki temu wystę-
puje pewność sprawnego wyjazdu oraz
nagrzania pojazdów. W trakcie mro-
zów MZA rezygnuje z zewnętrznego
mycia pojazdów, ponieważ mogłoby to
doprowadzić do awarii układów pneu-
matycznych.

Nieprzerwany dostęp do mediów
Warszawski samorząd stale dba

również o bezpieczeństwo i niezawod-
ność dostaw mediów – wody, ciepła,
prądu i gazu. Codziennie otrzymywa-

ne raporty o awariach i innych zdarze-
niach od Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji, Veolii Ener-
gii Warszawa, Polskiej Spółki Gazow-
nictwa (oddział w Warszawie) oraz
Stoen Operator uruchamiają natych-
miastowe działanie. Dodatkowo prze-
prowadzany jest coroczny przegląd
przygotowania tych spółek do okre-
su zimowego – w tym stanu gotowo-
ści i sprawności urządzeń, zapasów
węgla itp. Na wypadek awarii opraco-
wane są procedury, które umożliwia-
ją sprawne usuwanie różne rodzaju
usterek.

Miasto apeluje, by w okresie zimowym
zwrócić uwagę również na zwierzęta.
Mimo, że Warszawa, szczególnie w okre-
sie zimy kładzie nacisk na działania, któ-
re pomogą im przetrwać. Drobne gesty ze
strony mieszkańców, np. udostępnianie
pomieszczenia piwniczne kotom wolno
żyjącym będą ważnym wsparciem. Po-
mieszczenia stanowią bezpieczne i ciepłe
schronienie dla tych zwierząt. Blisko 30
tysięcy kotów wolno żyjących urodziło
się i żyje na wolności, w otoczeniu czło-
wieka. To ważny elementem środowiska
miejskiego, a ich obecność zapobiega roz-
przestrzenianiu się gryzoni. M B

Kierowcy na warszawskich ulicach solidnie odczuli po-
niedziałkowy „armageddon”. Śnieżyca dosłownie i
skutecznie ich przyhamowała. Czy siedzieli za kółkiem
sportowych coupe, małych kompaktów, wielkich suvów
– wszyscy jechali wolno. Dzięki naszym stałym pomia-
rom możemy sprawdzić ile wolniej niż zwykle.

Poniedziałkowa zamieć zasypała Warszawę i narobiła zamie-
szania na stołecznych drogach. Chociaż ulice pozostawały cały
czas przejezdne, to warunki jazdy nie były komfortowe. Kierowcy
nie mieli innego wyjścia, jak spuścić nogę z gazu. O ile zwolnili? Wie-
my to dzięki pomiarom z systemu APR.

System APR – czyli system Automatycznych Pomiarów Ruchu –
pozwala nam na monitorowanie natężenia ruchu oraz średnich
prędkości. Punkty pomiarowe rozsiane są wzdłuż dróg w całym mie-
ście. Dzięki zebranym przez nie danym możemy sprawdzić, jak
kierowcy poradzili sobie ze śnieżycą.

Pod lupę weźmiemy kilka odcinków stołecznych dróg. Wśród nich
jest al. Prymasa Tysiąclecia na odcinku od ul. Armatniej do ul. Ka-
sprzaka. Średnia prędkość jadących w kierunku północnym samo-
chodów o godzinie 10:00 wynosiła 65 km/h. O godzinie 15:00 by-
ły to już 52 km/h. Zaczynał się jednak popołudniowy szczyt i wcze-
śniej w ciągu dnia napadało trochę śniegu. Dla porównania ty-
dzień wcześniej o tej samej godzinie średnia wyniosła 50 km/h.

Tyle że tydzień wcześniej od godziny 15:00 średnia tylko rosła.
Natomiast wczoraj o godzinie 17:00 zmalała do 33 km/h. W zeszłym
tygodniu o tej porze wyniosła prawie 30 km więcej – 60 km/h. Śred-
nia prędkość powyżej 50 km/h powróciła dopiero o 21:00, powy-
żej 60 km/h – o 22:00, zaś tydzień wcześniej od 21:00 wynosiła sta-
le powyżej 70 km/h.

Przyjrzeliśmy się również sytuacji na ul. Okopowej na odcinku al.
Solidarności – Rondo Zgrupowania AK „Radosław”. Scenariusz
się powtarza – pomiary z 15:00 i 16:00 podobne do zeszłotygodnio-
wych, zaś o godzinie 17:00 mamy znaczny spadek. Przez mniej
więcej 2 godziny kierowcy jeździli ze średnią prędkością 28-29
km/h. Różnice wyniosły ok. 20 km/h w porównaniu z zeszłym ty-
godniem. Dopiero o 19:00 średnia wyniosła powyżej 30 km/h.
Warto również zauważyć, że według zeszłotygodniowych pomia-
rów z 22:00 i 23:00 kierowcy jadący w kierunku ronda w poprzed-
nim tygodniu jeździli o 9-10 km/h szybciej niż jadący w drugą
stronę. Wczoraj ta różnica wyniosła już tylko 3-4 km/h.

Średnie prędkości sprawdziliśmy również w al. Jana Pawła II mię-
dzy ulicami Rydygiera a Broniewskiego. Tutaj również przed godzi-
ną 17:00 nie odnotowaliśmy żadnych anomalii. Samochody – po-
dobnie jak w zeszłym tygodniu – jeździły ze średnią prędkością w
okolicach 60 km/h. Natomiast od tej godziny aż do 22:00 spadki by-
ły wyraźne – średnie prędkości wynosiły od 33 do 47 km/h przy 59-
65 km/h tydzień wcześniej.

Prędkości zaczęły systematycznie wzrastać mniej więcej o godzi-
nie 19:00. Nic dziwnego – skończyła się zamieć, poprawiła się wi-
doczność i kierowcy pozwolili sobie na więcej luzu. Nadal jednak
musieli uważać. Tak też – jak pokazują pomiary – robili i utrzymy-
wali niższą prędkość niż zwykle. Na szczęście w najbliższym cza-
sie nie zapowiada się na podobne problemy. z d m . w a w . p l

Mróz i Warszawa

Jak zamieć, to noga z gazu
REKLAMA
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Jak przystojniak, poliglota z ułańską fantazją, mąż stanu uratował Finlandię

Mannerheim i wojna zimowa 1939-1940

P r o f .  L e c h  K r ó l i k o w s k i

W XIX i XX wieku losy Finlandii
i Polski były podobne. W 1809 r.
Wielkie Księstwo Finlandii we-
szło  w skład Cesarstwa Rosyj-
skiego.  Twórca Królestwa Pol-
skiego (1815 r.) - car Aleksan-
der I - obdarzył Finlandię wie-
loma przywilejami, a nawet
zwrócił niektóre ziemie włączo-
ne wcześniej do państwa rosyj-
skiego (np. prowincję Wyborg
w 1811 r.). 

F inowie mieli własne władze,
sądownictwo,  wojsko i wła-
sny pieniądz (od 1861 r.),  a

także uniwersytet oraz własny język –
zarówno szwedzki, jak też fiński (od
1858 r. - urzędowy). W końcu XIX w.
nastąpiło wzmożenie rusyfikacji, z
wprowadzeniem w 1899 r. języka ro-
syjskiego jako urzędowego. W tym
czasie ustanowiono także obowiąz-
kową dla Finów służbę  w wojsku ro-
syjskim. W pierwszych latach XX w.
wydarzenia w Finlandii były analo-
giczne do wydarzeń w Rosji, a szcze-
gólnie w pobliskim Petersburgu. Od-
wilż polityczna w Rosji w 1905 r. do-

prowadziła do demokratyzacji  życia
i przywrócenie języka fińskiego, jako
urzędowego, ale w 1908 r. rusyfikację
wznowiono. 

R ewolucja bolszewicka 1917 r.
ogarnęła także  Finlandię. W
jej trakcie,  6 grudnia 1917

roku, parlament fiński proklamował
niepodległość.  4 stycznia 1918 r. Ro-
syjska Rada Komisarzy Ludowych
uznała niepodległość Finlandii,  ale
nie wycofała swoich garnizonów (w
1918 r. - 40 tys. żołnierzy i maryna-
rzy), natomiast inspirowała i podsyca-
ła niepokoje społeczne. W Finlandii
narastała anarchia oraz przygotowa-
nia do bolszewickiego przewrotu
(Czerwona Gwardia). Część fińskiego
społeczeństwa zaczęła się organizo-
wać celem zachowania niepodległości.
W tym czasie, tj. w początkach 1918 r.
w Helsinkach, podjął działalność orga-
nizacyjną carski generał – Carl Gustaf
Mannerheim (1867-1951).  Był Finem,
którego językiem dzieciństwa był
szwedzki, później nauczył się fińskie-
go oraz rosyjskiego. Mówił po fran-
cusku, niemiecku, angielsku, portu-
galski oraz  po polsku. Znał łacinę i
rozumiał język mandaryński. Carl Gu-
staf urodził się 4 czerwca 1867 r., a
więc był rówieśnikiem  Józefa Piłsud-
skiego (ur. 5 grudnia 1867 r.), z któ-
rym spotkał się dwukrotnie  w Belwe-
derze w  grudniu 1919 r.  Z urodzenia
miał tytuł barona, ale jego możliwości
finansowe były mierne; ojciec roz-
trwonił majątek i porzucił rodzinę, co
zmusiło matkę do podejmowania pra-
cy zawodowej. Gdy miał 13 lat – mat-

ka zmarła, a nim i jego rodzeństwem
zajęła się dalsza rodzina.  W 1887 r.
uzyskał maturę i w tym samym roku
wstąpił do Mikołajewskiej Szkoły Ka-
walerii w Petersburgu, gdzie w 1889
r. otrzymał nominację oficerską i przy-
dział do 15 Aleksandryjskiego Pułku
Dragonów w Kaliszu. W 1891 r. rozpo-
czął służbę w Kawalergardskim Pułku
Jej Wysokości Cesarzowej Marii Fiodo-
rowny w Petersburgu - najbardziej
ekskluzywnej formacji carskiego woj-
ska. Był przystojnym (wzrost ok. 190
cm), inteligentnym, wysportowanym
i eleganckim młodym człowiekiem.
W „orbicie” petersburskiego dworu
pozostał do 1904 r. 20 października
1904 r., już w randze podpułkownika,
przeniesiony została do 52 Niżyńskie-
go Pułku Dragonów. 11 grudnia 1905
r. otrzymał nominację na pułkowni-
ka. 18 stycznia 1909 r. został dowód-
cą 13 Pułku Ułanów Włodzimierskich
w Mińsku Mazowieckim.  12 stycznia
1911 r. został dowódcą Lejb-Gwardii
Pułku Ułanów Jego Wysokości, sta-
cjonującego w Warszawie. 26 lutego
1911 r. otrzymał nominację na genera-
ła majora.  Okres od połowy stycznia
1911 r. do sierpnia 1914 r., to jego czas
pobytu w Warszawie, to także czas
głębokiej „przyjaźni” z księżną Marią
Lubomirską (z d. Branicką), żoną księ-
cia Zdzisława Lubomirskiego, w przy-
szłości – prezydenta Warszawy i człon-
ka Rady Regencyjnej Królestwa 
Polskiego. 

M annerheim bywał  w sie-
dzibie Lubomirskich, tj w
Białym Pałacyku (al. Na

Skarpie 20-26), pięknie położonym
na cyplu skarpy górującym nad ulicą
Książęcą. Ułani, którymi dowodził,
mieli swoje koszary  w obrębie ulic:
Czerniakowskiej, Szwoleżerów, Myśli-
wieckiej oraz Kanału Piaseczyńskiego.
Mannerheim mieszkał  kamienicy
przy ul. Marszałkowskiej 2.

W dniu 6 stycznia 1914 r.
został komendantem
Brygady Kawalerii Gwar-

dii w Warszawie i na jej czele wyru-
szył na pierwszą wojnę światową. Po-
czątkowo brygada  Mannerheima
wchodziła w skład  korpusu kawale-
rii gen. Tumanowa, który walczył w
rejonie Kraśnika, i Opola Lubelskiego,
a później w rejonie Sandomierza i
Opatowa. W dalszej fazie wojny, do-
wodził 12 Dywizją Kawalerii w zgru-
powaniu gen. Brusiłowa w Galicji,
na Bukowinie i w Besarabii.  8 maja
1917 r., stacjonując w rejonie Sucza-
wy w Mołdawii, został mianowany
generałem porucznikiem i dowódcą
VI Korpusu Kawalerii.  Ze względu
na stan zdrowia, 4 września 1917 r.
został urlopowany, a 3 października
– przeniesiony do rezerwy, czym za-
kończył  swoją 30-letnią służbę w car-
skiej armii. 

W połowie listopada 1917 r.
Mannerheim przez Piotro-
gród dotarł do Helsinek,

gdzie objął przewodnictwo fińskiego
Komitetu Wojskowego, a 16 stycznia
1918 r. został mianowany naczelnym
dowódcą wojsk  fińskich. Wybuchła
krwawa wojna domowa, która trwała
do połowy maja.  Zakończona została
defiladą zwycięstwa w Helsinkach 16
maja 1918 roku. Fiński parlament 9
października 1918 r. wybrał na króla
Finlandii księcia Fryderyka Karola He-
skiego. W związku  z nieobecnością
kandydata, 12 grudnia  1918 r. na  re-
genta powołany został gen. Carl Gustaf
Mannerheim. 

1 7 lipca 1919 roku została
podpisana (przez Mannerhe-
ima) konstytucja Finlandii,

która ustanawiała republikę.  W miej-
sce regenta wybrany został pierwszy
prezydent – Kaarlo Juho St?hlberg.
Mannerheim stał się osobą prawie
prywatną, chociaż czynnie zaanga-
żowaną w organizację i szkolenie fiń-
skiej samoobrony. W marcu 1931 r.
mianowany został przewodniczącym
rady obrony oraz naczelnym dowód-
cą na wypadek wojny. Na jesieni 1939
r. nasiliły się   sowieckie roszczenia
wobec Finlandii. Pretekstem było to,
że zdaniem Rosjan granica z Finlan-
dią jest zbyt blisko Leningradu. Moło-
tow twierdził nawet, że Związek Ra-
dziecki czuje się zagrożony przez Fin-
landię (patrz: C.G. Mannerheim,
Wspomnienia, Wyd. „Edition Spotka-
nia”, Warszawa 1996,s. 336). 

S owiecki najazd na Finlandię
rozpoczął się rankiem 30 li-
stopada 1939 r. Tego samego

dnia prezydent Finlandii Kyösti Kallio
(1873-1940) powierzył Mannerhe-
imowi naczelne dowództwo. Następ-
nego dnia, tj 1. grudnia w miejsco-

wości Terijoki, agenci Kremla utwo-
rzyli rząd Ludowej Republiki Finlan-
dii, który zwrócił się do władz Związ-
ku Radzieckiego o pomoc Armii Czer-
wonej, a Moskwa nie odmówiła. Po
stu pięciu dniach bezustannej, krwa-
wej i samotnej walki, 13 marca 1940
r. o godz. 11-tej, nastąpiło zawiesze-
nie broni. W ponad trzymiesięcznej
wojnie Finlandii (4 mln mieszkań-
ców) z kilkunastokrotnie większym
przeciwnikiem „niezwyciężona” Ar-
mia Czerwona została wręcz ośmie-
szona w oczach świata. 

Panuje taka opinia, że wynik
walk z Finlandią był jednym z
najważniejszych argumentów

dla Hitlera na rozpoczęcie wojny ze
Związkiem Radzieckim (22 czerwca
1941). W wyniku pokojowych pertrak-
tacji Finlandia utraciła 36 tys. kilome-
trów kwadratowych swego terytorium
(10%), w tym tzw Przesmyk Karelski
z Wyborgiem oraz część Półwyspu Ry-
backiego. Musiała „wydzierżawić” Ro-
sji półwysep Hanko broniący dostępu
do Zatoki Fińskiej oraz zgodzić się na
wiele innych ustępstw. Tym niemniej,
zachowała niepodległość, swój rząd,
swoje wojsko i swój ustrój. W wyniku
ugody z Rosją, polegającej, m. in. na
oddaniu wielu strategicznie ważnych
miejsc,  Finlandia pozbawiona zosta-
ła znacznej części możliwości obron-
nych.  Finlandia szła na wszelkie
ustępstwa, które Rosja wysuwała nie-
ustannie, ponad to, co było zapisane w
dwustronnej umowie. Finowie nie
przerwali jednak doskonalenia i
uzbrajania swoich sił zbrojnych. Nie-
bawem okazało się, jak bardzo byli
przewidujący.

M annerheim w swoich
„Wspomnieniach” zano-
tował: „Na przełomie lat

1940 i 1941 rząd sowiecki dokonał
skandalicznego posunięcia, wypowia-
dając ważną umowę handlową i
wstrzymując wszelkie dostawy pod
pretekstem, że Finlandia nie wypełnia
swoich traktatowych zobowiązań”  (s.
282).  W innym miejscu: „Dwudzie-
stego drugiego czerwca rano (1941
r. - przyp. LK) Rosjanie podjęli szereg
ataków, bombardowań oraz rozpo-
częli ostrzeliwanie fińskich celów. O
godzinie 6.05 bomby spadły na fiński
pancernik pod Sottungą, a o 6.15 na
forty Alskär w Turku, a o 6.45 na
transportowiec pod Korppoo. O go-
dzinie 7.55 do akcji przystąpiły rosyj-
skie baterie na Hanko. W Petsamo
ostrzelano ogniem artyleryjskim sta-
tek; także nad granicą Rosjanie otwo-
rzyli ogień” (s. 291). Sowieci zerwa-
li wszelkie kontakty, uniemożliwia-
jąc jakiekolwiek pokojowe rozwiąza-
nie powstałych problemów. Rosja
przeciwko Finlandii wysłała  18 – 20
dywizji pod dowództwem marszałka
Woroszyłowa.

2 5 czerwca 1941 r. fiński par-
lament ogłosił, że Finlandia
ponownie została zmuszona

do wojny obronnej. W tej sytuacji
uznano, że przed Finlandią jest wal-
ka na śmierć i życie i że potrzebna bę-
dzie wszelka pomoc, w tym zapropo-
nowana przez Niemcy. Ta decyzja by-
ła aktem obrony koniecznej. Finowie
wyrazili zgodę na operowanie w La-
ponii  niemieckich dywizji. Manner-
heim napisał: „… nie istniała żadna,
oparta na umowie czy organizacyj-
nych uzgodnieniach, zależność od
Niemców w sferze militarnej, co
prawdopodobnie jasno wynika z nie-
chętnego stosunku, jaki wiele razy
okazywałem zarówno wobec opera-
cyjnych, jak i innych inicjatyw nie-
mieckich” (s. 303).  Niemcy wielo-
krotnie namawiali Finów do udziału
w oblężeniu Leningradu,  ale Man-
nerheim skutecznie odmawiał. Woj-
ska fińskie własnymi siłami obroniły
kraj oraz doszły  do granicy państwo-
wej sprzed „wojny zimowej”. Na pra-
wie trzy lata sytuacja się ustabilizowa-
ła. 4 czerwca 1942 r. - tj. w 75. urodzi-
ny -  C.G. Mannerheim został miano-
wany marszałkiem. 

Z wiązek Radziecki, dozbrojo-
ny i wyposażony przez USA i
Wielką Brytanię (m. in.: 410

tys. ciężarówek i jeepów, 20 mln par
butów, 2,58 mln ton paliwa lotnicze-
go, 620 tys. ton szyn kolejowych, 330
tys. ton materiałów wybuchowych w
tym prochu, 320 tys. ton aluminium,
17 tys. samolotów, 3,6 mln opon, 610
tys. ton cukru, itd. itd.), na wiosnę
1944 r. podjął działania przeciwko
Finlandii. Warunkiem wstępnym So-
wietów był powrót do granic ustalo-
nych w Moskwie w marcu 1940 r.,
usunięcia (lub internowania) wojsk
niemieckich oraz zapłacenia odszko-
dowania w wysokości 600 milionów
ówczesnych dolarów amerykańskich
w towarach, w ciągu pięciu lat. Finlan-
dia odrzuciła sowieckie żądania. 9
czerwca 1944 r. Armia Czerwona (20
dywizji piechoty, 4 brygady pancer-
ne, 5-6 pułków pancernych, 4 pułki
artylerii szturmowej – powiększone
niebawem  do 30 dywizji i 2 tys. czoł-
gów) przystąpiła do  natarcia. Po
dwóch tygodniach (23 czerwca)
krwawych walk, dowodzący obroną
Mannerheim stwierdził: „Mieliśmy
wybór między bezwarunkową kapi-
tulacją  a podpisaniem paktu (z Niem-
cami – przyp. LK), który zwiększał na-
sze szanse uzyskania możliwego do
przyjęcia pokoju” (s. 358). Pod koniec
lipca 1944 r. sowieckie natarcie osła-
bło.   4 sierpnia 1944 r. fiński parla-
ment  ustanowił Mannerheima - peł-
niącego funkcję naczelnego dowód-
cy - prezydentem republiki. Twardy
opór Finów sprawił, że wczesną jesie-
nią 1944 r. Rosjanie odstąpili od żąda-
nia kapitulacji. Rokowania pokojowe
prowadzone w Moskwie w pierw-
szych dniach września 1944 r. dopro-
wadziły do zawieszenia walk.  Od-
szkodowania zmniejszono do 300 mln
USD, a ich spłatę przedłużono do 6
lat, a później do 8 lat. Układ pomiędzy
Finlandią i ZSRR podpisany został  w
Moskwie 19 września 1944 r., a uzgod-
nione warunki były  przez Rosję wie-
lokrotnie zmieniane na niekorzyść Fin-
landii, która jednak zachowała nie-
podległość, a nawet Mannerheima, ja-
ko prezydenta. Finlandia przez wiele
powojennych lat płaciła Rosji haracz w
postaci różnych produktów, m. in. tzw
domków fińskich, których 407  ZSRR
przekazał Warszawie. Nieliczne, za-
chowane do dziś, w 2017 r. wpisane
zostały do rejestru zabytków. Są w na-
szym mieście materialnym śladem
epopei heroicznych walk Finów o nie-
podległość.

C arl Gustaf Mannerheim, 31
grudnia 1944 r., zrzekł się
funkcji głównodowodzącego

fińskimi siłami zbrojnymi, a 4 marca
1945 r. - chorujący od kilku miesięcy -
poinformował fiński parlament  o swo-
jej decyzji rezygnacji z funkcji państwo-
wych (formalnie ustąpił 9 marca 1945
r.). Na leczenie wyjechał do Portugalii.
Później osiadł w Szwajcarii, gdzie zmarł
27 stycznia 1951 r. (w Lozannie). Jego
ciało sprowadzono do Finlandii, a w
uroczystym pogrzebie uczestniczyło
100 tysięcy Finów.   W grudniu 2004 r.
Mannerheim został wybrany w fińskim
programie telewizyjnym „Suuret su-
omalaiset”  największym Finem w do-
tychczasowej historii kraju. 

N a okładce najnowszej publi-
kacji o Mannerheimie
(„Mannerheim Polskie La-

ta”, praca zbiorowa pod red. Anny i
Jukki Soisalon-Soininen, wydawca:
Muzeum Ziemi Mińskiej, Mińsk Ma-
zowiecki 2023), napisano, m. in.: „Ja-
ko architekt fińskiej niepodległości,
który trzykrotnie uratował niepodle-
głość swojej ojczyzny i trzykrotnie wy-
cofał się z życia publicznego, pozosta-
jąc jednak nadal cenioną „szarą emi-
nencją” aktywnie działającą na rzecz
swojej ojczyzny  wśród najpotężniej-
szych osobistości, będących u steru
władzy w Europie i nie tylko. A przy
tym dandys i miłośnik świetnej kuch-
ni oraz pogromca niewieścich serc po
kres swoich dni”.
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Zakończyła się wizyta prezyden-
ta m. st. Warszawy w kolejnej
warszawskiej dzielnicy. Tym ra-
zem Rafał Trzaskowski odwie-
dził Mokotów, a wieczorem spo-
tkał się z jego mieszkańcami.

Wizyta rozpoczęła się od odwiedzin
w Ośrodku Stegny, gdzie pierwsze kro-
ki w łyżwiarstwie stawiało wielu pol-
skich medalistów i olimpijczyków. Pre-
zydent m. st. Warszawy z ministrem
sportu i turystyki Sławomirem Nitra-
sem ogłosili, że do końca 2027 roku w
tym miejscu powstanie nowa hala z to-
rem do łyżwiarstwa szybkiego.

W miejscu niezadaszonego obiektu
stanie zamknięta, nowoczesna arena, a
Warszawa wzbogaci się o nowoczesną
infrastrukturę do organizacji dużych
wydarzeń sportowych.

Rafał Trzaskowski odwiedził również
Przedszkole nr 330 przy al. Niepodle-

głości. W 2022 r. – w miejscu przed-
szkola typu ciechanowskiego – powstał
nowy obiekt, w którym znajdują się m.
in. sale widowiskowa i sensoryczna.
Placówka może pomieścić nawet 150
dzieci. Część z nich miała okazję spotkać
się z prezydentem.

Wizyta w mokotowskich 
placówkach 

Podczas wizyty w dzielnicy prezy-
dent odwiedził Mokotowskie Centrum
Zdrowia Psychicznego, a także działa-
jące pod opieką dzielnicy Mokotowskie
Centrum Integracji Mieszkańców. W
drugim z tych miejsc spotkał się z senio-
rami, biorącymi udział w zajęciach ar-
tystycznych.

Rafał Trzaskowski odwiedził rów-
nież Multimedialną Bibliotekę dla Dzie-
ci i Młodzieży nr XXXI przy ul. Tyniec-
kiej, która oferuje nie tylko miejsce do

zabawy dla najmłodszych, ale również
przestrzeń do nauki dla młodzieży czy
salę kinowo-teatralną do spotkań au-
torskich i projekcji filmowych. Prezy-
dent nie tylko zwiedził placówkę, ale
również spotkał się z kolejną grupą
przedszkolaków.

Podczas wizyty nie zabrakło spotka-
nia z młodzieżą. Prezydent odwiedził
Zespół Szkół Licealnych i Technicznych
nr 1 przy ul. Wiśniowej, gdzie rozma-
wiał z uczniami Technikum Mechatro-
nicznego im. Piotra Drzewieckiego –
najlepszego technikum w Polsce.

Wieczorne spotkanie 
z mieszkańcami

Wizytę w dzielnicy zakończyło wie-
czorne otwarte spotkanie w mieszkań-
cami Mokotowa, które odbyło się w
Szkole Podstawowej nr 85 im. Benito
Juareza przy ul. Narbutta 14. Podczas

poruszanych tematów dominowała
Strefa Czystego Transportu. Na sali zna-
leźli się jej przeciwnicy i zwolennicy.

- W kwestii Strefy Czystego Trans-
portu staramy się wypracować w wielu
miejscach kompromis. Jak Państwo wi-
dzicie nawet na tej sali mamy różne sta-
nowiska w tej sprawie. Kierujemy się
doświadczeniami miast europejskich i
ekspertów. Będziemy polegać na tym,
co jest najbardziej racjonalne – tłuma-
czył prezydent Rafał Trzaskowski.

Inny poruszany na spotkaniu temat
to budowa tramwaju na Wilanów, któ-
ra wiąże się głównie z utrudnieniami w
ruchu przy ul. Puławskiej.

- W kwestii budowy tramwaju na Wi-
lanów wiemy, że jest to uciążliwe dla
części mieszkańców. Ale jestem głębo-
ko przekonany, że kiedy ją zakończymy,
mieszkańcy Mokotowa i Wilanowa ode-
tchną z ulgą, bo poprawi to znacząco

komunikację publiczną w tych dzielni-
cach. Komunikacja miejska jest naszym
priorytetem – podkreślał prezydent.

Mieszkańcy mówili także o proble-
mach z parkowaniem i braku ścieżek
rowerowych. Wskazywali też, że tak
gęsto zaludniona dzielnica bardzo po-
trzebuje terenów zielonych, dlatego tak
ważne jest utrzymanie rodzinnych
ogrodów działkowych, a także nowe
nasadzenia drzew.

- Będziemy budować i remontować
ścieżki rowerowe na Mokotowie. Za-
leżne jest to w głównej mierze od fi-
nansów. Równolegle zainwestujemy w
zieleń w miejscach, w których jej bra-
kuje. Na terenach należących do mia-
sta sadzimy nowe drzewa i trawniki. Na
pozostałych prowadzimy negocjacje z
właścicielami, aby ta strefa zielona by-
ła jak największa – mówił prezydent
Trzaskowski. J L

Od 15 do 28 stycznia
uczniowie z województwa
mazowieckiego mają ferie
zimowe. W związku z tym
od soboty, 13 stycznia, po-
jazdy Warszawskiego
Transportu Publicznego
kursują według zmienio-
nych rozkładów jazdy. 

Autobusy pojadą inaczej
W tym czasie, w dni powsze-

dnie, na trasy nie wyjadą auto-
busy linii: 192, 196, 200, 221,
249, 320, 332, 339, 356, 379,
501, 809, 815 a 256 i 326 będą
jeździły tylko w godzinach szczy-
tu (autobusy linii: 192, 196, 200,

221, 249, 256 nie wyjadą na tra-
sy też w soboty i niedziele). We-
dług zmienionych rozkładów bę-
dą kursowały autobusy linii 105,
106, 122, 131, 132, 140, 154, 170,
173, 174, 177, 181, 182, 183, 184,
188, 194, 197, 201, 204, 207, 209,
212, 314, 317, 319, 338, 340, 414,
500, 507, 509, 523, 739, L27.

W trzecim i czwartym tygo-
dniu stycznia warszawskie szko-
ły będą zamknięte, dlatego wy-
cofane zostaną z ruchu autobu-
sy linii 121, 142, 150, 152, 164,
211, 401, 502 (wykonywanych
tylko w dni nauki szkolnej), a
163, 164 i 201 nie podjadą pod
placówki oświatowe.

Do 28 stycznia autobusy linii
326 będą jeździły na skróconej
trasie do Olesina, nie będzie tak-
że kursów 518 na trasie Nowo-
dwory – Metro Marymont.
Zmieni się także trasa linii 134 –
przez cały tydzień będzie ona
trasą weekendową, czyli auto-
busy dojadą m.in. pod pływal-
nię i Park Bródnowski, gdzie
działa miejskie lodowisko. Skró-
coną trasą pojadą również auto-
busy linii lokalnej L24.

Tramwaje i metro
Zmieni się częstotliwość kur-

sowania tramwajów – w zależ-
ności od rodzaju linii, w godzi-

nach szczytu z 4 na 5 minut
oraz z 8 minut na 10. Pomię-
dzy szczytami będzie to 7 mi-
nut i 30 sekund (zamiast 6 mi-
nut) oraz z 15 minut (poprzed-
nio 12 minut). W soboty i nie-
dziele rozkład jazdy pozosta-
nie bez zmian.

Również tylko w dni powsze-
dnie i w godzinach szczytu zmie-
ni się częstotliwość kursowania
pociągów metra. Na stacje linii
M1 składy podjadą co 2 minuty
i 50 sekund; na linii M2 – co 3
minuty i 30 sekund.

Więcej na stronie Warszaw-
skiego Transportu Publicznego.

To m a s z  K u n e r t

Przed końcem ubiegłego roku
kierowcy wrócili na ulice Gowor-
ka i Spacerową, a Gagarina od-
zyskała połączenie z Belweder-
ską. Autobusy i indywidualni
kierowcy mogą już korzystać z
tego ciągu ulic o długości 2,5 km. 

W najbliższych dniach rozpoczną się
prace na kolejnym odcinku trasy tram-
wajowej do Wilanowa, czyli skrzyżo-
waniu ulic: Belwederskiej, Sobieskie-
go, Dolnej i Chełmskiej.

Wykonawca tramwaju do Wilanowa
– firma Budimex – wybuduje torowi-
sko, które przetnie skrzyżowanie. Jest to
fragment trasy tramwajowej do Wilano-
wa, której wykonawca nie mógł zbu-
dować we wcześniejszym etapie, ze
względu na konieczność zapewnienia
objazdów i dostaw ciepłej wody na Mo-
kotów. Warunkiem rozpoczęcia prac
było udrożnienie skrzyżowania Belwe-
derskiej i Gagarina, które zostało otwar-
te pod koniec ubiegłego roku.

Co trzeba przebudować?
Oprócz budowy jezdni, torów, wspól-

nych przystanków tramwajowo-auto-
busowych, chodników, dróg rowero-
wych i całej infrastruktury naziemnej na
skrzyżowaniu, niezbędne są również
prace związane z infrastrukturą pod-
ziemną. Przebudować trzeba ciepło-
ciąg, kable energetyczne, kable tele-
techniczne, kable zasilające STOEN,

wodociągi i gazociągi, a także kanaliza-
cję. Przebudowa ciepłociągu zacznie
się w maju, a skończy się we wrześniu.
Z początkiem roku szkolnego przez
skrzyżowanie będzie już jeździł tram-
waj. Przez cały czas przebudowy utrzy-
many będzie ruch drogowy w relacji
północ – południe, po Sobieskiego i Bel-
wederskiej. Okresowo zamykane będą
wyloty ulic Dolnej lub Chełmskiej.

Jaka organizacja ruchu od ferii?
W pierwszym etapie, trwającym od

15 stycznia do końca maja, wykonawca
zamknie wylot ul. Chełmskiej w ul. Bel-
wederską. Ulicą Chełmską samochody

dojadą najdalej do ul. Górskiej. Na ul. So-
bieskiego od strony Wilanowa będą dwa
pasy – jeden do skrętu w lewo w Dolną,
a drugi do jazdy prosto. Na Belweder-
skiej, od strony centrum, zostanie jeden
pas, z którego kierowcy skręcą w prawo
w Dolną albo pojadą prosto. Kierowcy ja-
dący ul. Dolną będą skręcać w prawo w
Jana III Sobieskiego albo w lewo – w
Belwederską. Objazd do ulicy Chełm-
skiej pobiegnie ulicami: Belwederską,
Gagarina i Czerniakowską.

Zmiany dla pasażerów i pieszych
Nie zmienią się trasy autobusów kur-

sujących Sobieskiego i Belwederską,

natomiast na trasy objazdowe zostaną
skierowane autobusy jeżdżące Chełm-
ską i Dolną. Autobusy linii 119 – w kie-
runku Wiśniowej Góry – z ulicy Space-
rowej pojadą prosto w Gagarina, a na-
stępnie Sielecką do Chełmskiej i swojej
stałej trasy. W przeciwnym kierunku,
do krańca Rakowiecka-Sanktuarium, z
ulicy Chełmskiej skręcą w Sielecką i da-
lej Gagarina, Belwederską i Bagatelą,
przez plac Unii Lubelskiej oraz Boya-Ż-
eleńskiego, Waryńskiego i Puławską
dojadą do Rakowieckiej, czyli do końco-
wego odcinka swojej normalnej trasy.
Autobusy linii 141 w obydwu kierun-
kach nie będą jeździły ulicą Chełmską.
Ominą ją Belwederską i Gagarina. W
obydwu kierunkach trasę zmienią auto-
busy linii 107 – z Czerniakowskiej skrę-
cą w Gagarina i następnie Sielecką do-
jadą do Chełmskiej.

Będą zmiany także w komunikacji
nocnej. Autobusy linii N31 i N81 zosta-
ną skierowane w obydwu kierunkach
bezpośrednio ulicą Belwederską. Uru-
chomiona zostanie dodatkowa linia
nocna Z31, której autobusy będą kurso-
wały pomiędzy Dworcem Centralnym
a Małymi Siekierkami przez Sielce.

Przystanek autobusowy na ulicy
Belwederskiej w kierunku centrum
zostanie przesunięty kilkadziesiąt me-
trów dalej za skrzyżowanie z Chełm-
ską. Będą tu stawały autobusy linii
116, 141, 166, 503 i E-2 oraz nocnych

N31 i N81. Pasy przez Chełmską będą
nieczynne. Piesi przejdą po drugiej
stronie skrzyżowania.

Na których ulicach prace 
zakończą się najszybciej?

Od połowy 2024 r. wykonawca bę-
dzie stopniowo udostępniał przebudo-
wane ulice na Dolnym Mokotowie. Na
przełomie czerwca i lipca 2024 ma zo-
stać otwarta druga jezdni ulic Spacero-
wej i Goworka. Na przełomie maja i
czerwca nastąpi otwarcie drugiej jezd-
ni na ul. Gagarina. Pod koniec pierwszej
połowy roku na skrzyżowaniach z Wi-
tosa i z Wilanowską ruch drogowy bę-
dzie odbywał się już przez nowo zbudo-
wane, gotowe tory tramwajowe. Także
w tym czasie ruch drogowy w Al. Rze-
czypospolitej i na Sobieskiego będzie
stopniowo przekładany na nowo zbudo-
wane jezdnie.

Kiedy ruszy tramwaj?
Harmonogram jest zmieniony ze

względu na znacznie większy zakres
prac związanych z siecią ciepłowniczą.
Tramwaj na ulicy Gagarina, do termina-
la przy ul. Czerniakowskiej, pojedzie
już wiosną 2024 roku, a do Wilanowa
dotrze wraz z rozpoczęciem roku szkol-
nego w 2024 roku. Trasa tramwajowa
na Stegny, wzdłuż ul. Św. Bonifacego,
gotowa będzie na przełomie 2024 i
2025 roku. M a c i e j  D u t k i e w i c z

Tramwaj do Wilanowa – prace na Dolnym Mokotowie

Rafał Trzaskowski rozmawiał z mieszkańcami Mokotowa

Ferie w szkołach – zmiany w kursowaniu WTP
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Przetwarzając surowce wtórne
ratujemy świat dla naszych dzie-
ci. Słowa te stanowią kwintesen-
cję przekazu publicznej kampa-
nii edukacyjnej Organizacji Od-
zysku Opakowań Rebis SA.

Hasło to w lapidarnej formie przy-
pomina, w jaki sposób powinniśmy za-
dbać o naszą planetę. Przetwarzając
odpady radykalnie ograniczamy ilość
śmieci zatruwających środowisko. Co
więcej – zmniejszamy eksploatację su-
rowców naturalnych. Wbrew utartym
nawykom, większości opakowań nie
należy wywozić na wysypiska, nie tyl-
ko ze względów ekologicznych, lecz też
ekonomicznych, ponieważ nadają się
do powtórnego przerobu, w dodatku
dostępne za niewielkie pieniądze. Od 1
stycznia 2020 r. w Polsce segregacja
odpadów jest obowiązkowa, za brak
segregacji naliczana jest dodatkowa
opłata. Natomiast za nieodpowiednią
segregację i popełniane błędy można
otrzymać karę finansową. Chcąc unik-
nąć tego rodzaju problemów należy na-
wiązać współpracę z Organizacjami
Odzysku Opakowań.

Edukacja, edukacja, edukacja…
Mówi Sławomir Kowalski, prezes Or-

ganizacji Odzysku Opakowań „Rebis”
SA. „Szczególnie ważne jest upowszech-
nianie wiedzy na temat różnych aspek-

tów zrównoważonego rozwoju. God-
na poparcia jest każda forma takiej edu-
kacji – kampanie edukacyjne, ulotki,
informacje w Internecie, konferencje i
rozmaite eventy. Świadomość społecz-
na dotycząca ekologii jest dziś na niepo-
równywalnie wyższym poziomie niż
jeszcze kilka lat temu”. 

Życie pokazało, że trudno przecenić
znaczenie ustawy dotyczącej wprowa-
dzenia kaucji na opakowania plastiko-
we. To kolejny ważny krok po ogranicze-
niu ilości plastikowych toreb jednora-
zowego użytku zalewających rynek.
Warszawska Organizacja Odzysku Opa-
kowań „Rebis” SA od dawna przypomi-
na Polakom, że zużyte opakowania, któ-
re trafiają na śmietnik mogą dla wielu
firm stanowić cenny surowiec. Należa-
łoby sięgnąć do wzoru sprzed transfor-
macji ustrojowej, gdy w każdej miejsco-
wości funkcjonowały liczne, łatwo do-
stępne punkty skupu, do których przy-
noszono puste butelki, papier i inne su-
rowce. Dla dzieci i młodzieży był to spo-
sób, by zarobić kilka złotych kieszonko-
wego. W związku z tym do pojemni-
ków na śmieci lub niesławnej pamięci
blokowych zsypów trafiały odpady nie
nadające się do utylizacji. Zużyte opako-
wania staranie segregowano, groma-
dzono i odnoszono do punktów skupu. 

Dzisiaj to wzór godny naśladowania.
Co ciekawe – bardzo podobny system
funkcjonuje obecnie w Kalifornii, która
jest światowym liderem zrównoważo-
nego stylu życia. Zarówno szkoły, jak i
rodzice, zachęcają młodych Ameryka-
nów do zbierania surowców wtórnych,
które można z zyskiem odsprzedać wy-
specjalizowanej firmie. Szczególnie
ważne jest to, by w rzeczywisty sposób
zaangażować społeczeństwo, a zwłasz-
cza młodych ludzi, w proces przemiany

zaczynając od podstaw, czyli odzyski-
wania surowców, które nie powinny
trafiać na wysypiska. Najłatwiej zrobić
to wskazując, że  mają one określoną
wartość. A więc także i realną cenę. I tu
pojawia się bardzo ważne wyzwanie
dla gmin, bo to właśnie one powinny
zorganizować sprawny system skupu –
a nie jak dotychczas – jedynie odbioru
surowców wtórnych. Ze znalezieniem
odbiorców surowców wtórnych nie ma
problemu, korzysta z nich coraz wię-
cej producentów. Wszędzie tam, gdzie
domową segregację wspiera właściwie
zorganizowany odbiór, firmy, które się
tym zajmują, zarabiają poważne kwo-
ty. Chętnie płaciłyby więc indywidula-
nym dostawcom – bezpośrednio lub
poprzez punkty skupu za wyselekcjono-
wane zużyte opakowania. A to rozwią-
załoby problem wielu osiedli w War-
szawie i innych miastach, gdzie wcze-
śniej posegregowane odpady zgniatane
są w zbiornikach śmieciarek.

Proces przemiany świadomości 
Szczególnie ważne jest upowszech-

nienie wiedzy na temat różnych aspek-
tów zrównoważonego rozwoju. Godna
poparcia jest każda forma edukacji –
kampanie edukacyjne, ulotki, informa-
cje w Internecie, konferencje i rozmaite
eventy. Potrzebne jest więc rozwiąza-
nie systemowe, które w realny sposób

zachęci Polaków, a zwłaszcza najmłod-
sze pokolenie, do segregacji i umożliwi
im odsprzedaż zużytych opakowań.
Przetwarzanie więc, a nie utylizacja. 

„Pobyt w USA stał się dla mnie inspi-
racją biznesową na całe życie – opo-
wiada prezes Sławomir Kowalski. – Po
powrocie do Polski chciałem zająć się
czymś, co pozwoli mi połączyć zara-
bianie na życie z działalnością na rzecz
środowiska. Nikt u nas wówczas nie
mówił o gospodarce cyrkularnej i za-
grożeniach związanych m.in. z global-
nym ociepleniem. Na szczeblu Unii Eu-
ropejskiej dopiero pojawiały się idee,
które przybrały formę ESG. A przecież
już wtedy było wiadomo, że jeśli nie
wejdziemy na drogę sustaiability, cze-
kają nas poważne problemy – zarówno
w skali kraju, jak i całej planety. W
związku z tym zdecydowałem się
utworzyć jedną z pierwszych organiza-
cji odzysku opakowań. Działam na ty-
mi rynku od 20 lat. Skorzystałem z roz-
wiązania, które ustalało obowiązki
przedsiębiorców i porządkowało sytu-
ację w tej dziedzinie”.

Wypowiedź prezesa Kowalskiego na-
leży uzupełnić informacją, że od 20 lat
firmy wprowadzające na rynek towary
w opakowaniach mają obowiązek, by
zadbać o to, co stanie się z nimi później.
Rozwiązanie to zostało przyjęte ze Sta-
nów Zjednoczonych. Cel stanowi prze-
twarzanie, a nie utylizacja, która prze-
cież w taki lub inny sposób szkodzi śro-
dowisku. Zajmują się tym Organizacje
Odzysku Opakowań, działające zgod-
nie z założeniami ustawy o obowiąz-
kach przedsiębiorców w zakresie go-
spodarowania niektórymi odpadami
oraz o opłacie produktowej, która we-
szła w życie w 2002 roku. Głównym
celem ich działalności jest zapewnienie

odzysku i recyklingu odpadów opako-
waniowych. Przejmują na siebie obo-
wiązki, jakie ciążą na przedsiębiorcach,
producentach i importerach wprowa-
dzających na rynek produkty w różne-
go rodzaju opakowaniach wykonanych
z papieru i tektury, tworzyw sztucz-
nych, aluminium i stali, szkła oraz
drewna. Specyficzną kategorię stano-
wią odpady wielomateriałowe, które
składają się z kilku niemożliwych do
oddzielenia elementów, na przykład z
papieru i plastiku.

Jak to wygląda w praktyce? Każdy
producent lub importer bierze na siebie
odpowiedzialność za przyszłą zbiórkę,
segregację oraz proces odzysku i recy-
klingu odpadów opakowaniowych, któ-
re stosuje. Dotyczy to oczywiście masy
i typu, a nie konkretnych jednostko-
wych pudełek, toreb, itp. Jeżeli porozu-
mie się ze specjalistycznymi zakłada-
mi odzysku (tzw. recyklerami) i zapła-
ci im za przyszłą zbiórkę, segregację,
proces odzysku i recyklingu odpadów
opakowaniowych odpowiedniej ilości
określonego rodzaju odpadu, nie bę-
dzie musiał uiścić tak zwanej opłaty
produktowej, czyli kary lub zadośćuczy-
nienia za wprowadzanie do obiegu opa-
kowań. Organizacja takiego przedsię-
wzięcia nie jest jednak łatwa. Zazwyczaj
wymaga zatrudnienia przynajmniej jed-
nego pracownika, który w dodatku mu-
si być specjalistą w tej dziedzinie i wie-
dzieć, jak interpretować często aktuali-
zowane przepisy.

Organizacje odzysku opakowań
Chcąc uniknąć tego rodzaju proble-

mów większość producentów podej-
muje współpracę z Organizacjami Od-
zysku Opakowań. Zanim dojdzie do
podpisania umowy, organizacja musi
zebrać informacje na temat typu i ilości
tzw. masy opakowaniowej, by ustalić,
czy nadaje się ona do recyklingu i czy
będzie mogła przejąć na siebie obo-
wiązki producenta lub importera. Gene-
ralnie, Organizacje Odzysku Opako-
wań współpracują z licznymi zakłada-
mi odzysku i operują dużym wolume-
nem produktowym, mogą więc uzy-
skać nieporównywalnie lepsze warun-
ki finansowe niż indywidualni zlece-
niodawcy. Co więcej – mają one dostęp
do ogólnokrajowej sieci gospodarki od-
padami, więc na rzecz naszego klienta
np. z Wrocławia może działać recykler
z Kielc. Zgodnie z założeniami ustawo-
dawcy – chodzi wiec o zapewnienie od-
zysku i recyklingu określonej masy od-
padów, a nie miejsce, w którym się to
dzieje. W praktyce jest to skompliko-
wany proces. Organizacja bierze na sie-
bie odpowiedzialność za odzysk i recy-
kling określonej tzw. masy opakowa-
niowej. Żeby tak się stało, musi poprzez
swoich wyspecjalizowanych kontrahen-
tów, to jest zbierających oraz recykle-
rów, najpierw zebrać wymaganą masę
danego rodzaju opakowań, posegrego-
wać je i przetworzyć. Co ciekawe – cześć
odpadów trafia na eksport, choć za gra-
nicą polskie organizacje mogą współ-
pracować wyłącznie z zakładami recy-
klingu posiadającymi uprawnienia ho-
norowane w naszym kraju. Choć zdarza
się to rzadko, jeśli organizacja nie znaj-
dzie odpowiedniego ekwiwalentu okre-
ślonych odpadów, przejmuje na siebie
zobowiązania przedsiębiorców, produ-
centów lub importerów, wnosząc za
nich opłatę produktową. A opłaty pro-
duktowe są generalnie dość wysokie i
uzależnione od typu opakowań. W
związku z tym dużym firmom, które
muszą się liczyć z opłatą produktową na
poziomie kilku a nawet kilkudziesięciu
milionów złotych, umowa z Organiza-
cją Odzysku Opakowań pozwala zapo-
mnieć o zagrożeniach i karach.

Dziurawy system
Co dzieje się z opakowaniami, które

nie nadają się do powtórnego przerobu?
Część z nich trafia do spalarni śmieci,
znaczne ilości wykorzystują cementow-
nie jako wsad do pieców. Pomimo licz-
nych apeli ekologów, nadal poważny
problem stanowią torby foliowe. Ich licz-
ba się zmniejsza, ale znacznie wolniej niż
byśmy sobie tego życzyli. Wygląda na to,
że jedynym rozsądnym rozwiązaniem

jest powszechne zastąpienie folii mate-
riałem biodegradowalnym. Jak jednak
widać – trudno walczyć z nawykami
rynkowymi. Dziurawy system odbioru
zużytych opakowań, zwłaszcza z du-
żych osiedli, a także brak odpowiednich
zachęt do ich segregacji i odsprzedaży,
powoduje, że nadal na wysypiskach ro-
sną hałdy. A przecież tak być nie musi.
To wyzwanie nie tylko dla gmin, ale też
dla instytucji oświatowych, które po-
winny wspierać postawy proekologicz-
ne, ale i promować przedsiębiorczość
wśród najmłodszych obywateli. Segre-
gacja i odsprzedaż odpadów opakowa-
niowych mogą stanowić znakomity po-
ligon doświadczalny. Po głośnym poża-
rze składowiska pozostałości chemicz-
nych w Zielonej Górze media poświęca-
ją wiele uwagi odpadom, które są przy-
wożone do Polski z innych krajów. To
ważny problem, choć nie wolno zapo-
mnieć, że niektóre z tych transportów
mają sens ekonomiczny, ponieważ za-
wierają surowce wtórne przeznaczone
do dalszego przetworzenia, a nie utyli-
zacji. Firmy dokonujące takich operacji
powinny jednak dysponować polisami
ubezpieczeniowymi lub gwarancjami
bankowymi, warunkującymi przepro-
wadzenie recyklingu, jak również do-
kumentami, z których wynika, w któ-
rym zakładzie i w jakim terminie odbę-
dzie się recykling. Nietrudno sprawdzić,
czy taki zakład dysponuje urządzeniami
umożliwiającymi określony proces tech-
nologiczny. Słowem – w dość prosty
sposób można zahamować przywożenie
do Polski cudzych śmieci.

Aż 99 proc. posegregowanych
odpadów

W Japonii są miejscowości, których
mieszkańcy udowodnili, że są w sta-

nie posegregować nawet 99 proc. od-
padów. Ilustruje to poziom świado-
mości ekologicznej społeczeństwa.
Świat patrzy na to z zazdrością. Z ro-
ku na rok sytuacja się poprawia, ale
system musi być lepiej zorganizowa-
ny. Najważniejsze jest uświadomie-
nie, że segregowane odpady to suro-
wiec jak każdy inny i ma określoną
wartość. Zgodnie ze starą zasadą, że
zmiany trzeba zacząć od siebie, nale-
ży gorąco zachęcać branżowe firmy
do prowadzenia kampanii publicz-
nych na rzecz segregacji i właściwego
wykorzystania odpadów opakowa-
niowych. Powinniśmy też mówić o
tym, co jest ważne dla świata, żeby
nasze dzieci i wnuki mogły żyć na pla-
necie, której kondycja przynajmniej
nie będzie gorsza niż obecnie. Natu-
ralnym zadaniem organizacji takich
jak „Rebis” powinno być nie tylko rze-
telne prowadzenie działalności, ale
też promocja, która ten biznes sty-
muluje, a jednocześnie intensyfikuje
powtórny przerób surowców. Każda
ilość odzyskanych odpadów to bo-
wiem oddech dla środowiska.

SSEEGGRREEGGUUJJMMYY OODDPPAADDYY!! PPRRZZEE-
TTWWAARRZZAAJJĄĄCC SSUURROOWWCCEE WWTTÓÓRRNNEE
RRAATTUUJJEEMMYY ŚŚWWIIAATT DDLLAA NNAASSZZYYCCHH
DDZZIIEECCII!! 

Zasady gospodarowania odpadami
regulują ustawy z dnia 13 czerwca 2013
r. o gospodarce opakowaniami i odpa-
dami opakowaniowymi  (art. 8 pkt. 13
str. 8 (publiczne kampanie edukacyj-
ne) oraz z dnia 11 maja 2001 r. o obo-
wiązkach przedsiębiorców w zakresie
gospodarowania niektórymi odpada-
mi oraz o opłacie produktowej  (załącz-
nik nr 10, str. 45).

Umowa z Organizacją Odzysku Opakowań pozwala zapomnieć o karach

Główny cel to przetwarzanie, a nie utylizacja
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Z a kilka dni mija 82. rocznica konferencji w Wannsee, która zapo-
czątkowała Holocaust. We wtorek 20 stycznia 1942 r. punktualnie o
godz. 12.00 w willi przy jeziorze Wannsee pod Berlinem SS-Obergru-

ppenführer Reinhard Heydrich, szef RSHA (Główny Urząd Bezpieczeństwa
Rzeszy odpowiedzialny za całość działań policyjnych w nazistowskich Niem-
czech), otworzył konferencję, która przypieczętowała los milionów europejskich Żydów. Kon-
ferencja miała w programie tylko jeden punkt: „Przeprowadzenie wszystkich przygotowań nie-
zbędnych do organizacji, realizacji i sfinansowania ostatecznego rozwiązania kwestii żydow-
skiej”. Ten eufemistyczny termin, oznaczający w rzeczywistości masową zagładę jednej z na-
rodowości, wymyślił marszałek Rzeszy Hermann Göring, a realizację zbrodniczego planu zle-
cił Heydrichowi. 

Krwawą rozprawę z Żydami zapowiadał Adolf Hitler już wiosną 1939 r. „Krwiopijcy o haczy-
kowatych nosach, posłańcy nicości i ukrywający się w cieniu kuglarze, którzy z ekonomii uczy-
nili hazard, muszą zniknąć z powierzchni ziemi” – darł się wódz na posiedzeniu Reichstagu. Kon-
ferencję w Wannsee protokołował SS-Obersturmbannführer Adolf Eichmann. Protokół z narady,
pieczętowany stemplem „ściśle tajne” i spisany ze stenogramu, był kilkakrotnie przerabiany
przez szefa gestapo Heinricha Müllera. Ostatecznie wydrukowano go w 30 kopiach. Zachował
się tylko jeden egzemplarz nr 16 przeznaczony dla Martina Luthera, podsekretarza stanu w Mi-
nisterstwie Spraw Zagranicznych Rzeszy. 

Jest to dokument przerażający, a jednocześnie zadziwiający prostotą, łatwością  i typowo niemiec-
ką skrupulatnością z jaką dziewięciu ministerialnych urzędników i sześciu wyższych oficerów SS
zadecydowało o systematycznej eksterminacji 11 milionów europejskich Żydów. Wszyscy uczest-
nicy konferencji mogli pochwalić się wyższym wykształceniem, siedmiu urzędników i dwóch eses-
manów miało doktoraty wyższych uczelni. 

K onferencję w Wannsee kojarzy się wyłącznie z Holocaustem, jednak protokół Eichmanna
uświadamia światu, iż planowano także eksterminację Słowian, którzy mieli zostać zlikwi-
dowani w drugiej kolejności. Pozostali przy życiu mieli zostać niewolnikami z podstawo-

wą znajomością pisania i czytania oraz umiejętnością liczenia do stu. Podczas trwającej 1,5 godzi-
ny konferencji nie padały słowa „zabić”, „wywieźć i zgładzić”. Zastąpiono je eufemizmami „Żydzi
zostaną poddani specjalnemu traktowaniu”, czy „będą ewakuowani na Wschód do istniejących bądź
budowanych obiektów”. Sam termin „ostateczne rozwiązanie kwestii żydowskiej” jest eufemi-
zmem z najwyższej intelektualnej półki. 

Ale pół roku wcześniej Heinrich Himmler, szef SS, wezwał do siebie Rudolfa Hössa – późniejsze-
go komendanta KL Auschwitz – i oświadczył mu expressis verbis w cztery oczy: „Führer zarządził
ostateczne rozwiązanie kwestii żydowskiej, rozkaz ma wykonać SS. Przeznaczyłem na ten cel wieś
Auschwitz na południu Polski. Miejsce jest odpowiednie ze względu na jego korzystne położenie ko-
munikacyjne. Żydzi są odwiecznymi wrogami niemieckiego narodu i wszyscy, którzy dostaną się
w nasze ręce, zostaną w czasie tej wojny bez wyjątku zgładzeni. Jeśli nie uda nam się teraz znisz-
czyć biologicznych sił żydostwa, to kiedyś Żydzi zniszczą naród niemiecki”. Dla esesmanów rozkaz

führera stał się wręcz drogowskazem.
Uważali się za lojalnych patriotów, a nie
zbrodniarzy. Zdehumanizowali Żydów,
porównując do szczurów i nadali im sta-
tus śmiertelnego wroga. Takie myślenie
ułatwiało masowy mord. Tezę „jeśli nie
zniszczymy rasy żydowskiej, to Żydzi
zniszczą nas” kupiła także elita intelek-
tualna ówczesnych Niemiec i miliony nie-
mieckich zjadaczy chleba.

Tego właśnie nie mogłem pojąć, kiedy
zapoznawałem się z protokołem Eich-
manna i amatorsko badałem korzenie
Holokaustu czytając setki opracowań na-
ukowych. Ciemnemu ludowi można wci-

snąć każdą bzdurę – myślałem sobie, ale tak łatwe zainfekowanie nienawiścią wykształconych
mózgowców wydaje się niemożliwe. A jednak… Antysemityzm jest zjawiskiem odwiecznym i glo-
balnym, ale próżno szukać opracowań naukowo definiujących jego przyczynę. Doszło do tego,
że w dzisiejszej Europie pod prawie każdą z wielu pięknych synagog pełnią dyżury ciężko uzbro-
jeni policjanci. To wstrząsający widok. Chronione są także żydowskie ośrodki społeczne i szko-
ły. Niemcy to wielki naród, ponad połowa wynalazków tego świata to ich dzieło, dali światu ge-
nialnych konstruktorów, filozofów, kompozytorów, pisarzy, poetów. Ale synami tego narodu by-
li także twórcy Holocaustu. 

Mimo upływu lat nie zdołałem dociec, dlaczego Niemcy zgotowali krwawą łaźnię akurat Ży-
dom. Kilka cytatów z protokołu Eichmanna: „Dzięki ustawom rasowym praktycznie uniemożli-
wiono Żydom szkodliwy wpływ na naszą wspólnotę narodową. Teraz naszą misją dziejową jest
spełnienie woli führera i ostateczne rozwiązanie kwestii żydowskiej. Rzymianie wygnali Żydów
i uznali problem za załatwiony. 

N ic bardziej mylnego…” (Reinhardt Heydrich). „Ostateczne rozwiązanie kwestii żydow-
skiej to tylko jeden element nowego ładu w Europie. Długofalowo myślimy o usunięciu
wszystkich niższych ras z naszej strefy wpływów, by zrobić miejsce na niemieckie osad-

nictwo…. Żyd jest wiecznym pasożytem, panoszy się wszędzie, gdzie znajdzie podatny grunt… Ele-
mentarna zasada narodowej i socjalnej higieny nakazuje wyeliminować wszystkie ogniska zarazy”
(Otto Hofmann, szef Głównego Urzędu Rasy i Osadnictwa – w 1954 r. ułaskawiony). „Wojna to nie
przeszkoda, ale szansa, otwiera możliwości niedostępne w czasie pokoju. Mimo osobistych trage-
dii pozwala tworzyć fakty, radykalnie ingerować w społeczeństwo i kształtować je według wielkie-
go projektu” (ponownie Heydrich). 

Wypowiedź wyjątkowo zdeprawowanego zbrodniarza wojennego można traktować jako memen-
to. „Wojna to szansa pozwalająca tworzyć fakty i radykalnie ingerować w społeczeństwo”. Niemcy
mogli dokonać aktu ludobójstwa dopiero po rozpoczęciu wojny, której głównym celem wcale nie
była likwidacja żydostwa, lecz zdobycie nowych terenów na wschodzie i zgermanizowanie ich
(tzw. „Lebensraum”). Zdehumanizowani  Żydzi byli celem ubocznym. Sowieci skorzystali z wybu-
chu wojny, by zagarnąć Estonię, Litwę, Łotwę, Ukrainę oraz dużą część Polski, powiększyć swoje te-
rytorium i przeprowadzić sowietyzację tych ziem. Przy okazji ludobójstwo (m. in. głód na Ukrainie
i Katyń). Rosja Putina pod pozorem uwolnienia części kraju od „faszystów” napadła na Ukrainę. Pro-
paganda rosyjska zdehumanizowała, Ukraińców nadając im status faszystów. Prawdziwy cel to po-
większenie terytorium federacji o przebogate zasoby przemysłowe Ukrainy na wschodzie. Przy oka-
zji ludobójstwo dokonywane na ludności cywilnej. 

W grudniu rząd RPA wniósł do Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości w Hadze skar-
gę, zarzucając Izraelowi, że państwo to dopuszcza się aktów ludobójstwa w Strefie Gazy. Prawdzi-
wym celem wojny jest przyłączenie do Izraela Strefy oraz Zachodniego Brzegu Jordanu – żyje tam
ponad 500 tysięcy izraelskich osadników. Likwidacja Hamasu jest celem ubocznym, mającym za-
maskować prawdziwy cel wojny, w którą wtrącił Izrael mający pętlę na szyi, oskarżany o korupcję
premier Benjamin Netanjahu. Premier broni swojej głowy, mamiąc Izraelczyków historią – znisz-
czyć śmiertelnego wroga zagrażającego istnieniu państwa Izrael, a przy okazji odzyskać Syjon, czy-
li opisane w Biblii ziemie narodu żydowskiego. Ale świat dostrzega prawdziwy cel wojskowej ope-
racji. Przebywająca w niedzielę w Jerozolimie minister spraw zagranicznych Niemiec Annalena Ba-
erbock ostrzegła dwóch skrajnie prawicowych ministrów Izraela, nawołujących do „emigracji” Pa-
lestyńczyków. Niemiecka polityk stanowczo podkreśliła: „Nieodwołalne jest to, że Strefa Gazy na-
leży do Palestyńczyków i nie wolno ich stamtąd wydalać”. Termin „emigracja” w ustach dwóch „ja-
strzębi”, to oczywiście eufemizm oznaczający przymusowe wysiedlenie bądź „ewakuację”, termin
skądinąd znany mi z historii.  

C zyżby wojna miała przy okazji kształtować izraelskie społeczeństwo „według wielkiego pro-
jektu”? Czy dumny i utalentowany naród Izraela pozwoli ulepić się na kształt oczekiwa-
ny przez „jastrzębi” z Tel Awiwu, podobnie jak w latach 30. ubiegłego wieku pozwolili ule-

pić się Niemcy? Trudno wyrokować, ale historia – jak widać – lubi się powtarzać.

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Wojna to nie przeszkoda, lecz szansa?

„Konferencję w Wannsee
kojarzy się wyłącznie 
z Holocaustem, jednak 
protokół Eichmanna 
uświadamia światu, iż 
planowano także ekstermi-
nację Słowian, którzy 
mieli zostać zlikwidowani 
w drugiej kolejności“Z imowy entourage, czy jak kto woli – otoczenie sprzyja sportom zimowym.

Leżący śnieg rozjaśnia krótkie jeszcze dni, a to dobrze wpływa na naszą
psychikę. Aby móc cieszyć się zimą, wcale nie trzeba wyjeżdżać w Alpy,

czy jeszcze dalej np. do Colorado. Wbrew temu, co może się wydawać, z jej uro-
ków można korzystać nie wyjeżdżając z miasta. Warszawa nie jest tutaj wyjątkiem.
Choć klimat i położenie mamy takie, jakie mamy, choć nasze góry są nieco oddalone zimowe atrak-
cje można znaleźć w stolicy. Nie brak tu lodowisk na których można pojeździć, a nawet wypróbo-
wać swoje umiejętności narciarskie np. na Górce Szczęśliwickiej, czy w znajdującym się nieopodal
niej Capital Ski, które zapewnia możliwość całorocznej jazdy na deskach pod dachem. 

Czego więcej chcieć? Halowe stoki narciarskie w Capital Ski pozwalają zjeżdżać na nartach, czy
na snowboardzie zarówno początkującym, jak i zaawansowanym. Tutaj pod okiem doświadczonych
instruktorów można nauczyć się podstaw narciarstwa a także podszlifować swoje umiejętności i tech-
nikę. Do dyspozycji gości są trenażery oraz bieżnie narciarskie. Są to urządzenia pozwalające spa-
lić zbędne kalorie, a także przygotować mięśnie przed ewentualnymi wyjazdami w wysokie góry,
gdzie bez odpowiedniej zaprawy trudno mówić o bezpiecznych zjazdach. W Capital Ski istnieją spe-
cjalne strefy skoków narciarskich, fitness, fizjoterapii i relaksu, w których można zregenerować swo-
je ciało i umysł. 

Stołeczne lodowiska w ostatnich tygodniach cieszą się wielkim zainteresowaniem  Niektóre z nich
przeżywają prawdziwe oblężenie. Nic dziwnego, bo jazda na łyżwach to znakomita propozycja na
czas ferii, które w województwie mazowieckim rozpoczęły się 15 stycznia i potrwają do 28 stycz-
nia. To czas, który warto wykorzystać aktywnie, oderwać dzieci oraz młodzież od komputerów, lap-
topów, smartfonów czy też telewizji. Jednym słowem, od tego wszystkiego, co w dłuższym czasie
jest szkodzi ich zdrowiu. Przy okazji mogą skorzystać na tym także rodzice i opiekunowie. Wyjście
z dziećmi na lodowisko to dobry powód, aby samemu założyć łyżwy i spędzać czas wspólnie. Z pew-
nością będzie to lepsze dla zdrowia niż ślęczenie w bezruchu przed tym czy innym ekranem.

Na amatorów białego szaleństwa czekają też stoki niedaleko stolicy, choć to kwestia do uzna-
nia, czy coś znajduje się daleko czy blisko. Dobrym tego przykładem są Puławy, które choć
dość odległe od Warszawy, to w ostatnim czasie przybliżyły się znacznie za sprawą nowej

drogi i naprawdę wygodnego dojazdu. Mam na myśli zmotoryzowanych, ale niezmotoryzowani mo-
gą dojechać do Puław pociągiem albo busem. W gminie Kazimierz Dolny, w powiecie puławskim,
jest położona Parchatka, w której działają dwie oświetlone trasy narciarskie – niebieska i czerwo-
na. Ich łączna długość wynosi ponad 700 metrów przy różnicy wysokości 51 m dla trudniejszej i 49
m dla łatwiejszej. Nie są to Dolomity, ale pojeździć można. Nic dziwnego, że Parchatkę chętnie od-
wiedzają turyści z Mazowsza i spoza niego.

W ogóle, wystarczy się nieco rozejrzeć po mapie Polski, aby znaleźć jakieś sensowne miejsce do
zjazdów narciarskich i do jazdy przełajowej. Warto, tym bardziej, że korzystając z polskich kurortów
i obiektów sportowych,  zostawiamy pieniądze u nas w kraju. A to z kolei przekłada się na wzrost go-
spodarczy i wpływy do budżetu. Jeśli pieniędzy przybywa, przybywa też środków na inwestycje pu-
bliczne, turystykę i sport. Wspierajmy więc nasze rodzime przedsięwzięcia biznesowe tak, jak robią
to inni świadomi obywatele na całym świecie. Od tego bowiem zależy nasza przyszłość i dobrobyt.

Zima to nie tylko kłopotliwy śnieg, który jest utrapieniem kierowców i pieszych. Tegoroczna au-
ra sprzyja wszelkiej aktywności na świeżym powietrzu, chociaż z tą świeżością bywa różnie. W war-
szawie wciąż odczuwamy skutki zanieczyszczenia. Smog pojawia się zwłaszcza w dni bezwietrz-
ne i przy niskim pułapie chmur. Jednak z dwojga złego lepiej poruszać się niezależnie od jakości po-
wietrza. Bezruch i bierny tryb życia to znacznie gorszy wybór. Niestety, dość powszechne. Co gor-
sza dotyczy ono w dużej mierze dzieci i młodzieży. Na skutki takiego trybu życia nie trzeba będzie
czekać. Są one widoczne już dziś i jeśli czegoś nie zmienimy sytuacja będzie się pogarszać.  Zimę
można wykorzystać dla zdrowia, ale jeśli ktoś z tych, czy innych powodów preferuje inne rozryw-
ki to może zainteresują go propozycje kulturalne, których w stolicy nie brakuje. 

J edną z nich jest musical „Piotruś Pan” w Studia Buffo. To widowisko dla całej rodziny, dla
dzieci, dla rodziców dla babć i dziadków. Dzięki świetnej obsadzie aktorskiej i tanecznej oraz
takim nazwiskom jak Józefowicz czy Stokłosa z pewnością będzie to 110 minut niezapomnia-

nej rozrywki. Ponadto, musical ten wypełnia lukę w ofercie kulturalnej uwzględniając szerokie spek-
trum odbiorców - od młodego widza po seniorów. 

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Hu, hu, ha! Zima nie taka zła

11 stycznia 2024 odbył się przed sejmem zorganizowany 
przez PiS Protest wolnych Polaków

WYCIE W OBRONIE KORYTA

W o j t e k  D ą b r o w s k i

Szanowny drogi czytelniku!
Jeśli masz tego dość, nie czytaj,

Lecz wciąż jest wielu zwolenników,
Co dalej bronić chcą koryta!

Protest się odbył w zeszły czwartek.
Tak PiS próbuje wyjść z kryzysu.
Wszystko na jedną stawia kartę.

W przeciwnym razie - koniec PiS-u!

Wołają: Ratuj się kto może!
Obrońcą bądź Polskiego Ładu!

Z Tuskiem na pewno będzie gorzej!
Dotychczasowych broń układów!

Czy jesteś z Ełku, z Łomży, z Kutna,
Zbawca narodu wszystkich wzywa!

Bo nowa władza jest okrutna,
Bezprawna i niesprawiedliwa.

To jakiś dramat i makabra!
Po prostu trudno w to uwierzyć,

Że nowy rząd chce wszystko zabrać,
A im po prostu się należy!

Przez osiem lat szedł przykład z góry.
Trafiła dziś na kamień kosa

I złotodajne synekury
Przechodzą właśnie koło nosa.

Kolesie tracą już miliony,
Nowy rząd Tuska jest zaborczy!

A matki, siostry, córki, żony,
Już odwołano z rad nadzorczych.

Komisje śledcze trwają co dzień,
Niejeden prezes skończy marnie,
Już wielu szefów jest na lodzie,
A mogli dotąd kraść bezkarnie.

A teraz? Trwają rozliczenia.
Trzeba ujawnić swój majątek,

Grozi im sąd, przepadek mienia,
A to dopiero jest początek.

W swym procederze szli na całość,
Fundacje, wille, lewe konta,
I nagle wszystko się urwało.

Suweren po nich chce posprzątać.

Nie będzie można się bogacić,
Już odebrano przywileje!

Więc stoją, nim się fuchę straci,
Murem za Jarkiem i Andrzejem!

Ten kto nagminnie łamał prawo
I przewinienia ma dość spore,
Teraz chce liczyć na łaskawość,

A praworządność zwie terrorem.

Z przestępców robią bohaterów,
Mówiąc o więźniach politycznych,
Znowu chcą dorwać się do steru,

Stąd łzy i szloch ich spazmatyczny.

Ten kto się boi, głośno krzyczy,
Że to jest odwet, zemsta, podłość!

Wie, że suweren ich rozliczy,
A tak się dotąd dobrze wiodło.

Nie zamierzają składać broni.
Strajk ogłaszają generalny.

Nic z tego. Wiedzą, że już po nich,
Lecz zamęt będą siać totalny.

Trudno pogodzić się z porażką,
Gdy uchodziło wszystko płazem.

Powiedzmy: dość! niebieskim ptaszkom,
Szwindel nie uda się tym razem.
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Rozbudowa drugiej i prace pro-
jektowe przy trzeciej linii metra
oraz budowa tras tramwajo-
wych do Wilanowa i na ul. Ka-
sprzaka – oto najważniejsze in-
westycje komunikacyjne w stoli-
cy w 2023 roku. 

Jednocześnie Warszawa cały czas
zmienia swoją flotę autobusową na eko-
logiczną, a stare tramwaje i pociągi me-
tra zastępowane są nowoczesnymi i wy-
godnymi składami. Warszawianki i war-
szawiacy coraz chętniej korzystają z ta-
kiego Warszawskiego Transportu Pu-
blicznego.

– Już dziś niemal 60 proc. mieszkań-
ców Warszawy wykorzystuje transport
zbiorowy w codziennych podróżach i –
co nas bardzo cieszy – aż 94 proc. oce-
nia dobrze funkcjonowanie komunika-
cji miejskiej w stolicy – mówi prezydent
Warszawy Rafał Trzaskowski. – Trans-
port publiczny to również czystsze po-
wietrze – tramwaje, metro i pociągi
miejskie nie generują zanieczyszczeń, a
coraz większa część stołecznej floty au-
tobusowej jest napędzana ekologiczną
energią. Podróżując komunikacją miej-
ską oszczędzamy też pieniądze – bilety
w Warszawie należą z najtańszych w
Polsce – oraz czas, ponieważ nie sto-
imy w korkach. Dlatego sam chętnie
korzystam z transportu publicznego i
gorąco zachęcam do tego wszystkich
mieszkańców stolicy – dodaje Rafał
Trzaskowski.

W badaniu jakości komunikacji miej-
skiej, przeprowadzonym przez firmę
konsultingową Oliver Wyman i Uniwer-
sytet Kalifornijski w Berkeley, w grudniu
2022 roku Warszawa znalazła się na
19. miejscu na świecie.

Metrem szybciej i bliżej
W trakcie obecnej kadencji prezy-

denckiej stolica sukcesywnie rozbudo-
wuje II linię metra – w latach 2019-
2023 powstało 11 nowych stacji. Obec-
nie podróżni mogą korzystać z 39 sta-
cji metra, a łączna długość tras to pra-
wie 40 km. W najbliższych latach przy-
będą kolejne trzy stacje na linii M2. A
według masterplanu komunikacyjne-
go dla Warszawy do 2050 roku po-
wstaną w mieście trzy nowe linie me-
tra. Dzięki temu 17 z 18 dzielnic będzie

miało dostęp do metra, a ponad poło-
wa mieszkańców stolicy – zgodnie z
ideą miasta 15-minutowego – będzie
mieszkać w zasięgu dojścia piechotą
do stacji metra.

– Chcemy, żeby Warszawa była nie
tylko idealnym miejscem do pracy, ale
także wymarzonym miejscem do życia.
Budowa kolejnych linii metra ma tu klu-
czowe znaczenie, bo komunikacja jest
jedną z najważniejszych usług, jakie
świadczymy naszym mieszkańcom –
mówił prezydent Rafał Trzaskowski,
ogłaszając w grudniu br. rozpoczęcie
prac projektowych dla pierwszego od-
cinka trzeciej linii warszawskiego metra
– od Stadionu Narodowego do stacji
Gocław. Na nowej trasie – o długości
ponad 8 km – znajdzie się siedem stacji,
w tym sześć nowych. Budowa linii M3
powinna ruszyć w 2028 roku. Pierwsi
pasażerowie pojadą nią kilka lat później.

Jednocześnie w decydujący etap
wchodzi budowa bemowskiego odcin-
ka linii M2. Trwają prace ziemne przy
trzech ostatnich stacjach (Lazurowa,
Chrzanów i Karolin) oraz stacji tech-
niczno-postojowej Karolin. – Dotrze tu
sieć podziemna samej kolejki, natomiast
potrzebne jest również zaplecze warsz-
tatowe i gospodarcze – a to wszystko na
30 hektarach terenu. Ta stacja postojo-
wa jest naprawdę duża, a inwestycja
imponująca. Jest potrzebna do obsługi
II linii, ale również do obsługi pierwsze-
go etapu III linii – dodaje prezydent
Warszawy.

W 2026 roku, kiedy oddany zosta-
nie do ruchu ostatni odcinek linii M2,
pasażerów na tej trasie będą wozić m.
in. nowoczesne pociągi Skoda Varso-
via. W stolicy jest już 36 takich skła-
dów. Ostatni z nich, czyli 37. dotrze do
stolicy 30 grudnia br.

Transport szynowy jest eko
Trwają prace przy budowie tramwa-

ju do Wilanowa. Po oddaniu ul. Space-
rowej do ruchu, na ferie zimowe zapla-
nowane jest rozpoczęcie budowy no-
wego ciepłociągu i torów tramwajo-
wych na skrzyżowaniu ul. Belweder-
skiej z Dolną i Chełmską. Również na
styczeń zaplanowano zmiany na dwóch
kolejnych skrzyżowaniach. Przy ul. Wi-
tosa i Wilanowskiej ruch drogowy bę-

dzie odbywał się już przez nowe tory
tramwajowe. W pierwszym kwartale
2024 roku ruch drogowy w Wilanowie
Królewskim i Wysokim ma być przeło-
żony na nowo zbudowaną jezdnię.
Tramwaj po ulicy Gagarina pojedzie na
wiosnę 2024 roku, a do Wilanowa do-
trze wraz z rozpoczęciem roku szkolne-
go w 2024 roku.

Dobiegają końca prace przy budo-
wie trasy tramwajowej na Kasprzaka.
Cała linia ma 3,5 km długości, a do
zbudowania zostało już tylko ostatnie
200 m torów. Gotowe są zielone tory
na Kasprzaka przy Gazowni. To 2,5
km zielonego dywanu z rozchodnika.
Zima nie przeszkadza wykonawcy –
Strabag Polska – ekipy budowlane pra-
cują pod namiotami. Nową trasą tram-
wajową na Kasprzaka będzie można
dojechać – już w przyszłym roku – z
Woli do centrum w kilka minut. Tram-
waj dotrze do dwóch stacji metra i na
dworzec Warszawa Centralna. Pojadą
tu linie 10 i 11.

W planach jest również podziemna
trasa na Dworzec Zachodni. Tramwaje
Warszawskie pracują nad przygotowa-
niem kolejnych tras – na Gocław,
wzdłuż Pola Mokotowskiego, na Zielo-
ną Białołękę i wzdłuż Modlińskiej.

Nowe trasy obsłużą m. in. nowe, ni-
skopodłogowe składy Hyundai Rotem.
Warszawa kupiła ich aż 123. Wszyst-
kie są już w stolicy, ale kilka – zanim wy-
jedzie na tory – przejdzie jeszcze tzw.
odbiory techniczne.

Wygodny wspólny bilet
Mieszkańcy aglomeracji warszaw-

skiej mogą korzystać z jednego biletu
w Warszawskim Transporcie Publicz-
nym i w pociągach Kolei Mazowiec-
kich – w sierpniu przedłużona zosta-
ła umowa na Wspólny Bilet KM-ZTM
(do końca marca 2025 roku). Dzięki
niej pasażerowie mający bilety ZTM
dobowe lub dłuższe (czyli bilety 3-
dniowe, weekendowe, 30 lub 90 dnio-
we), bilet seniora czy bilety dla dzie-
ci z rodzin posiadających troje dzieci
lub uprawnienia do ulgowych lub bez-
płatnych przejazdów środkami lokal-
nego transportu zbiorowego w War-
szawie, mogą jeździć pociągami Kolei
Mazowieckich w określonej strefie bez
konieczności kupowania dodatkowe-
go biletu na pociąg.

Strefa obowiązywania wspólnego bi-
letu sięga kilkunastu kilometrów poza
Warszawę. To oznacza nie tylko wygo-
dę w codziennych podróżach, ale także
wymierne korzyści finansowe – rocznie
można zaoszczędzić kilkaset złotych.

W stolicy pociągi KM są znakomitym
rozszerzeniem sieci WTP – zarówno w
centrum Warszawy jak i na jej obrze-
żach bo jeżdżą w Wawrze, Białołęce,
Ursynowie, Ursusie i Włochach. Zielo-
no-białe składy mazowieckiego prze-
woźnika zatrzymują się w samym ser-
cu Warszawy – na stacji Warszawa
Śródmieście – oraz w pobliżu stacji oby-
dwu linii metra: Centrum, Dworzec
Gdański, Stadion Narodowy, Dworzec
Wileński, Młynów, Dworzec Gdański.

Połączenia KM uzupełniają się z war-
szawską Szybką Koleją Miejską.

Nowe linie autobusowe 
i kolejne „elektryki”

Sukcesywnie „odświeżany” jest rów-
nież tabor autobusowy. Miejskie Zakła-
dy Autobusowe odebrały w tym roku
kolejnych 60 pojazdów o niskoemisyj-
nym napędzie LNG (skroplony gaz
ziemny). Obecnie we flocie MZA jest
1375 autobusów, w tym: 160 elektrycz-
nych, 335 gazowych i 4 hybrydowe. Ko-
lejnych 12 „elektryków” Solaris Urbino
Electric 18 dotrze do stolicy w 2024 i
2025 roku. Podpisana zostanie również
umowa na dostawę następnych 30 ze-
roemisyjnych autobusów, a w przyszło-
ści (lata 2025-2026) MZA ogłosi prze-
targ na 80 elektrycznych pojazdów.

Takie nowoczesne i ekologiczne au-
tobusy jeżdżą już także poza Warszawą.
W tym roku uruchomiona została nowa
lokalna linia L33 w Lesznowoli. Autobu-
sy dowożą pasażerów do stacji kolejo-
wej Warszawa Jeziorki – wygodnego
miejsca przesiadkowego. Z pobliskich
przystanków na wiadukcie, nad linią
kolejową, odjeżdżają autobusy linii 715
i 737, a po zachodniej stronie torów
zlokalizowana jest pętla autobusu linii
809. Na stacji Warszawa Jeziorki za-
trzymują się również pociągi linii R8
Kolei Mazowieckich i Szybkiej Kolei
Miejskiej. Także do pociągu na stacji
Warszawa Falenica (są tam pociągi
SKM i KM R7) dojeżdżają z podwar-
szawskiego Józefowa autobusy L50.
Efektem współpracy z lokalnym samo-
rządem jest także wydłużenie trasy linii
705 – autobusy wjeżdżają teraz w głąb
Nowych Załubic.

Jednym z najszybciej rozwijających
się obszarów Warszawy jest Wschod-
nia Białołęka. Choć rozległa dzielnica
jest oddalona o kilkanaście kilometrów
od centrum Warszawy, nowe inwesty-
cje komunikacyjne sukcesywnie skraca-
ją czas dojazdu do szkoły, pracy czy ki-
na. Jesienią, po zakończeniu budowy lo-
kalnych ulic i części inwestycji kanaliza-
cyjnych, zmieniły się trasy autobusów li-
nii 120, 134, 226, 314, 326 i N14. Dzię-
ki temu autobusy obsługują nowe osie-

dla, poprawił się dojazd do stacji metra
M 1 i M2 oraz do Dworca Wschodnie-
go. Lepszy dojazd komunikacją publicz-
ną jest także do szkoły podstawowej
przy ulicy Ruskowy Bród.

W styczniu została oddana do użyt-
ku nowa pętla autobusowa przy ulicy
J. Ostroroga, która zastąpiła kraniec
Młynów. Do nowej pętli dojeżdżają
autobusy linii 106 i 136. W ramach
inwestycji powstały także chodniki i
wiata dla rowerów z zielonym dachem
z rozchodnika oraz ustawiono wiaty
przystankowe.

Zielone tory i wiaty
Warszawski Transport Publiczny lu-

bi zieleń. Już ponad 33 km torów tram-
wajowych w stolicy jest pokryte roślin-
nością. W tym roku tramwajarze od-
dali do użytku zielone torowisko m. in.
na ulicach T. Chałubińskiego i Obozo-
wej. W trakcie modernizacji torowisk
klasyczne tory z tłuczniem zastępowa-
ne są zielonymi. W 2024 roku, kiedy
tramwaje ruszą po nowo budowanych
trasach do Wilanowa, na ulicy J. Gaga-
rina, na Stegny i wzdłuż M. Kasprzaka
długość zielonych torów wzrośnie już
do 47 km – wszystkie nowo budowane
trasy od razu są projektowane z zielony-
mi torowiskami. Zielone torowiska znaj-
dą się też na kolejnych trasach tram-
wajowych, których budowa jest zapla-
nowana na 2024 i 2025 rok.

W 2023 roku aż 44 wiaty zyskały
zielone dachy i oznakowane szyby – w
stolicy jest już 90 wiat z zielonymi da-
chami. Taka wiata ma dywan z zielo-
nego rozchodnika oraz specjalne szy-
by przystankowe, ostrzegające ptaki
przed zderzeniem.

Tramwajarze i miejscy ogrodnicy za-
łożyli rabaty z roślinami na ulicy Gro-
chowskiej. Na dwóch platformach przy-
stanku tramwajowego przy ulicy Kic-
kiego płyty chodnikowe zostały zastą-
pione roślinami. Łącznie powstało 18 ra-
bat o całkowitej powierzchni 300 me-
trów kwadratowych. Rozbetonowane
zostały również cztery dojścia do in-
nych przystanków – przy ulicy Lubel-
skiej, Międzyborskiej i Kickiego.

z t m . w a w . p l

Warszawa od wielu lat
prowadzi badania opinii
mieszkańców – najpopu-
larniejsze z nich to Baro-
metr Warszawski. 

W 2023 roku zmieniono me-
todologię tego badania, co po-
zwoliło na szersze i bardziej pre-
cyzyjne monitorowanie opinii i
deklaracji warszawianek i war-
szawiaków. Z zebranych danych
wynika, że mieszkańcom stoli-
cy najbardziej zależy na spra-
wach transportowych i bezpie-
czeństwie. A także, że zmienia-
ją swoje codzienne nawyki, aby
dbać o środowisko.

W nowym badaniu Barome-
tru Warszawskiego ogólnowar-
szawska próba badawcza zosta-
ła zwiększona do 1644 miesz-
kańców Warszawy. Przeprowa-
dzane są też dodatkowe wywia-
dy, tak aby możliwy był odczyt
wyników w poszczególnych

dzielnicach. W sumie przepro-
wadzono 3150 wywiadów.

- Wszystkie wyniki badań mia-
sta są ogólnodostępne. Dotyczy to
samego Barometru, jak i innych
badań opinii realizowanych na
zamówienie innych biur i jedno-
stek urzędu. Bardzo dbamy o ich
jakość i tym samym wiarygod-
ność. Wyłaniamy firmy badaw-
cze w przetargach, obecnie jest
to m.in. Pracownia Badań Spo-
łecznych. Aby pogłębić naszą wie-
dzę i dotrzeć do większej liczby re-
spondentów zwiększyliśmy w no-
wym Barometrze Warszawskim
próbę badawczą do ponad 1600
respondentów z Warszawy, dla
porównania duże sondaże ogól-
nopolskie często realizowane są
na próbie 1100 osób – mówi Olaf
Osica, dyrektor Biura Strategii i
Analiz m.st. Warszawy.

Połowa wywiadów została
przeprowadzana jak dotychczas

bezpośrednio w domu respon-
denta (CAPI), a druga połowa
poprzez ankiety internetowe
(CAWI).

- Dotychczas przeprowadza-
ny były dwa lub jeden odczyt w
ciągu roku, teraz robimy je kwar-
talnie i schodzimy na poziom
dzielnic – każda fala ma w so-

bie element opinii ogólnych, ale
też tematyczny jak bezpieczeń-
stwo czy transport publiczny –
dodaje dyrektor Osica. - Mierzy-
my temperaturę uczuć miesz-
kańców, jesteśmy ciekawi jak
oceniają życie Warszawy, gdzie
są obszary, w których oczekują
szybkich zmian i inwestycji.

Jako najważniejsze i najlepiej
oceniane są inwestycje w trans-
port publiczny. Na kolejnym
miejscu jest zwiększanie tere-
nów zieleni np. dodatkowe na-
sadzenia drzew i krzewów, bu-
dowa parków itp. Warszawa jest
też uznawana za miasto bez-
pieczne.

Wśród ponad połowy warsza-
wiaków, przemieszczających się
do pracy, na uczelnię czy do
szkoły dominuje transport pu-
bliczny. Osoby podróżujące sa-
mochodem stanowią 1/3
wszystkich mieszkańców. Co
dziesiąty mieszkaniec chodzi do
pracy pieszo, a dla 70% miesz-
kańców czas dotarcia do pracy
zajmuje między 16 a 45 minut.

Z ostatniego badania wynika,
że 72% respondentów czuje się
mocno związanych z okolicą
swojego miejsca zamieszkania.
W listopadzie 2023 r. najbardziej

zadowoleni z życia w Warsza-
wie byli mieszkańcy Wesołej i
Wilanowa. Z kolei najbardziej
zadowoleni z życia w swojej
dzielnicy są mieszkańcy Bielan. 

Mimo kryzysów ostatnich lat
– od pandemii przez kryzys
uchodźczy – ponad 80 proc
mieszkańców jest zadowolona z
życia w Warszawie i swoich
dzielnicach.

Na stronie um.warszawa.pl
dostępne są dane z różnych
dziedzin życia miasta, dotyczą
badań na temat stosunku do
wprowadzania Strefy Czystego
Transportu, bieżące dane o licz-
bie uchodźców z Ukrainy, ale
też odnoszące się do zwyczajów
żywieniowych mieszkańców,
prowadzenia działalność gospo-
darczej czy postrzegania War-
szawy przez przyjezdnych z Pol-
ski i zagranicy.
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Co warszawiacy sądzą o życiu w swoim mieście?

Komunikacja miejska – podsumowanie 2023 roku



ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra, platery, odznaczenia,
szable, książki, pocztówki, 
504 017 418

KUPIĘ książki, płyty winylowe.
Dojazd do klienta. Tel. 798 631 511

WYGODNY tapczanik na
kółkach dla dużego psa do spania 
i wypoczynku, 601 21 56 86

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, 607 182 654
MATEMATYKA,  691 502 327

BEZPOŚREDNIO 
kupię 

trzypokojowe
511 642 709

KUPIĘ  działkę bezpośrednio,
powiat piaseczyński, 
tel. 668 664 199

SPRZEDAM
3 POKOJOWE

BLISKO
KABAT

505 629 066
TRZYPOKOJOWE

bezpośredenio, sprzedam,
Ursynów, 792 578 794

SPRZEDAM działkę 1100 m2

Konstancin Jeziorna, ul. Pilska 3,
wszystkie media, 518 350 922;
604 214 650

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie, 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
22 642 96 16 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

HYDRAULIKA, malowanie, 
504 458 412

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY - pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, tel. 22 894 46 67,
696 37 37 75 

MALOWANIE, 579 7637 711
MALOWANIE, 722 920 650
MALOWANIE, gładź, 

505 735 827
MALOWANIE, hydraulika,

remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59
501 122 888

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, 

moskitiery, 
żaluzje, 

producent, 
602 380 218

USŁUGI remontowe
(malowanie, tapetowanie,
hydraulika, elektryka, montaż płyt
g-k, układanie paneli i płytek,
montaż kubatury łazienkowej,
naprawy, wymiany, drobne prace)
Tel. 601 441 579

USŁUGI stolarskie, schody, 
510 128 912

WIERCENIE, 602 380 218

ZŁOTA RĄCZKA
Naprawię, zamontuję, 

odnowię, itp.
Fachowo, niedrogo, 

504 458 412
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Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Ewa Janowicz
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.
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Skradziony telefon 
odzyskany 

Policjanci z Wilanowa zatrzy-
mali kierowcę Toyoty Prius
podczas jednej z kontroli prze-
woźników na aplikację. Okaza-
ło się, że mężczyzna posiadał
przy sobie kradziony telefon ko-
mórkowy.

Kontrola odbyła się na ulicy
Kosiarzy, gdzie zatrzymano po-
jazd osobowy do zwykłej kon-
troli mającej na celu zapewnie-
nie bezpieczeństwa podróżują-
cym korzystającym z usług róż-
nych firm przewozowych. Od
samego początku kierowca wy-
kazywał nerwowość i zaniepo-
kojenie. Dopiero podczas dal-
szych czynności wykonywa-
nych przez policjantów okaza-
ło się, że jego rozdrażnienie by-
ły uzasadnione. Kierowca uży-
wał skradzionego telefonu, któ-
ry był zgłoszony jako utracony

w bazach policyjnych. Po-
krzywdzony oszacował wartość
skradzionego przedmiotu na
1200 złotych.

Sprawca desperacko próbo-
wał uniknąć odpowiedzialno-
ści za swoje czyny. Jednak w to-
ku przeprowadzonego docho-
dzenia i zebranych materiałach
dowodowych policja przedsta-
wiła mu zarzuty paserstwa. Za
to przestępstwo grozi mu na-
wet do 5 lat pozbawienia wol-
ności. Warto pamiętać, że we-
dług prawa osoba, która naby-
wa rzecz uzyskaną za pomocą
czynu zabronionego lub poma-
ga w jej zbyciu lub ukryciu pod-
lega karze pozbawienia wolno-
ści. Działania Policji w tym przy-
padku ukierunkowane na za-
pewnienie bezpieczeństwa po-
dróżnym skutkowały odzyska-
niem skradzionego telefonu.

To zdarzenie przypomina
nam o konieczności zachowa-
nia ostrożności podczas dokony-
wania zakupów z nieznanych
źródeł. Ważne jest, abyśmy mie-
li świadomość, że nieznajomość
źródła pochodzenia przedmio-
tu nie zwalnia nas z odpowie-
dzialności karnej. Dlatego każ-
dy zakup powinien być dokład-
nie przemyślany, a jeżeli mamy
jakiekolwiek wątpliwości co do
legalności lub pochodzenia pro-

duktu powinniśmy odstąpić od
zakupu lub zgłosić to odpowied-
nim służbom.

Złodziejka „KOSMETYCZKA”
zatrzymana

Policjanci z Wydziału do Wal-
ki z Przestępczością Przeciwko
Mieniu zatrzymali złodziejkę
kosmetyków, która była wcze-
śniej karana za podobne prze-
stępstwa. Chciała być piękniej-
sza za darmowe kosmetyki – te-
raz przemyśli taki sposób upięk-
szania w celi.

Sprawę rozpoczęło zgłosze-
nie ze sklepu znajdującego się
na ulicy Belwederskiej. Poinfor-
mowano o kradzieży kosmety-
ków o łącznej wartości 1116.89
złotych. Kamera monitoringu
uchwyciła młodą kobietę, która

bez skrępowania zagrabiała pół-
ki sklepowe i wsuwała skradzio-
ne kosmetyki do swojej torebki.
Działo się to tak bezczelnie, że
nie potrzebowała nawet wymy-
ślać żadnego alibi, gdyż nie by-
ło żadnych wątpliwości co do
jej przestępczych działań.

Dzięki starannej analizie na-
grań z monitoringu oraz spraw-
dzaniu wcześniejszych zdarzeń
funkcjonariuszom udało się jed-
noznacznie zidentyfikować
sprawczynię kradzieży. Okaza-
ło się, że była to młoda kobieta,
już wcześniej odpowiedzialna
za podobne czyny.

Po dokładnych ustaleniach,
policjanci odnaleźli złodziejkę,
zatrzymali ją i przewieźli do ko-
mendy. Tam przedstawiono jej
zarzuty kradzieży kosmetyków.
Jednoznaczne dowody, takie
jak nagrania z monitoringu oraz
same wyjaśnienia kobiety nie
pozostawiały żadnych wątpli-
wości co do jej winy.

W toku prowadzonego do-
chodzenia okazało się, że nie
była to pierwsza kradzież, któ-
rą popełniła. Wobec licznych in-
cydentów kradzieżowych, za
które wcześniej była odpowie-
dzialna, teraz odpowie za prze-
stępstwo w recydywie, za co
grozi surowsza kara - nawet do
5 lat pozbawienia wolności.

Kronika Stróżów Prawa
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

Ferie zimowe w Polsce droższe
nawet o 2000 zł niż wyjazd za
granicę, ale i tak wybieramy pol-
skie góry. W 2023 roku 57% Pola-
ków planowało zostać w ferie w
domu – w 2024 roku ta wartość
spadła do 46%. 

Z 2 do 7% wzrosła liczba osób, które
planują wydać na wyjazd ponad 5 000 zł.
Największa grupa (17%) chciałaby za-
mknąć wydatki w 1 000 zł. To nierealny
plan, bo wyjazd w polskie lub zagranicz-
ne góry jest wydatkiem rzędu kilku tysię-
cy. Za tygodniowy pobyt w hotelu w
Szczyrku z wykupionym skipassem dla
wszystkich, rodzina 2+1 musi wydać w
tym roku 7 906 zł. Podobny koszt we
włoskim Livigno wyniesie 7 965 zł.

W poniedziałek, 15 stycznia, rozpo-
częły się ferie zimowe. Jako pierwsi na
wypoczynek wybrali się mieszkańcy wo-
jewództw: dolnośląskiego, mazowiec-
kiego, opolskiego oraz zachodniopo-
morskiego. 

Z tej okazji eksperci multiporównywar-
ki ubezpieczeń i produktów finansowych
rankomat.pl sprawdzili koszty wyjazdu w
polskie oraz zagraniczne góry. Pod lupę
wzięli ceny hoteli i pensjonatów oraz wy-
datki na zakup 5-dniowego skipassu i po-
równali je z cenami z początku 2023 ro-
ku. Rankomat.pl zbadał także, jak Pola-
cy planują spędzić ferie w tym roku i ile
pieniędzy planują wydać na ten cel.

Chętniej pojedziemy 
na zimowy urlop

Za sam pobyt w polskich górach trzy-
osobowa rodzina (2+1) musi zapłacić
minimum kilka tysięcy złotych. Do tego
dochodzi wyżywienie, skipass i inne
atrakcje oraz koszty dojazdu. Mimo tego
w tym roku więcej osób planuje wyje-
chać na ferie, niż to miało miejsce rok te-
mu. Zauważają to właściciele hoteli i pen-
sjonatów, którzy mówią o zwiększonym
obłożeniu i zainteresowaniu zimowym
wypoczynkiem.

Z przeprowadzonego na zlecenie ran-
komat.pl badania wynika, że mniej niż
połowa Polaków (46%) ferie 2024 spędzi

w domu – rok temu było to 57%. W pol-
skie góry chce pojechać 13% ankietowa-
nych, a kolejne 5% deklaruje, że będzie
jeździć na nartach lub snowboardzie w
Polsce. Zagraniczny wyjazd do ciepłych
krajów planuje 5% badanych, a 3% spę-
dzi zimowy urlop w zagranicznych gó-
rach. Natomiast co piąty ankietowany w
momencie przeprowadzania badania
(grudzień 2023) nie miał jeszcze kon-
kretnych planów na ferie. 

Z badania wynika, że 7% Polaków pla-
nuje wydać na zimowy wypoczynek wię-
cej niż 5 000 zł. Rok temu taką kwotę de-
klarowało zaledwie 2% badanych. Naj-
więcej ankietowanych (17%) chciałoby
nie przekroczyć 1 000 zł, a tylko nieco
mniej (15%) - 2 000 zł.

Hotele tu tańsze, tam droższe...
Wybierając się w polskie góry, musimy

liczyć się ze wzrostem cen. Dla przykładu
tygodniowy pobyt w 3-gwiazdkowym
hotelu w Szczyrku dla rodziny 2+1 to
wydatek w wysokości ponad 5,8 tys. zł.
To prawie dwa razy więcej niż rok temu,
kiedy podobny pobyt kosztował nieco po-
wyżej 3,1 tys. zł. Co ciekawe, urlop w
tym roku w Zakopanem jest tańszy. Za ty-
godniowy pobyt w 3-gwiazdkowym ho-
telu rodzina 2+1 musi zapłacić ok. 3,4
tys. zł – w ubiegłym roku ceny zaczyna-
ły się od 4,9 tys. zł.

Tańszym wyborem nadal jest pobyt
w pensjonacie. W tym przypadku także
ceny poszły w górę w porównaniu z
ubiegłym rokiem. W polskiej stolicy Tatr
koszt tygodniowego pobytu wzrósł z 2,2
tys. zł w 2023 roku do 2,4 tys. zł w tym
roku. Jeśli ktoś planuje wyjazd na narty
do Szczyrku, to pensjonat będzie zdecy-
dowanie tańszym wyborem niż hotel w
tym miejscu – za 6 noclegów ze śniada-
niem rodzinie 2+1 przyjdzie zapłacić
2,7 tys. zł. 

Na samym wynajmie noclegu jednak
wydatki się nie kończą. Wyjazd w góry
bardzo często jest jednoznaczny z narta-
mi lub snowboardem. W tym przypadku
ceny w porównaniu do minionego roku
wzrosły w Białce Tatrzańskiej z 660 do

685 zł, Szklarskiej Porębie z 562 do 640
zł, a spadły w Szczyrku z 783 do 762 zł i
Zakopanem z 660 do 585 zł. Natomiast w
Zieleńcu ceny pozostały bez zmian i dla
osoby dorosłej za 5 dni to nadal 620 zł.

Za granicą bywa taniej niż w Polsce
Wynajęcie hotelu na tydzień dla 3 osób

we włoskim Livigno kosztuje 4,3 tys. zł. W
czeskim Szpindlerowym Młynie hotel
kosztuje 3,6 tys. zł, więc blisko 2 tys. zł
mniej niż w Szczyrku. Najdrożej jest tra-
dycyjnie w Austrii (Kitzbühel) 10,1 tys. zł
i Szwajcarii (Zermatt) 10,8 tys. zł. W
Szwajcarii nastąpiły także największe
wzrosty cen, gdzie w 2023 roku można
było wynająć hotel za 6 tys. zł, a w tym ro-
ku jest to już 10,8 tys. zł, czyli o ponad
70% więcej. 

W większości badanych przez ranko-
mat.pl zagranicznych pensjonatach ce-
ny noclegów wzrosły. We Włoszech z
2,6 tys. zł do 4,3 tys. zł, w Austrii z 4,7
tys. zł do 11,1 tys. zł, we Francji z 2,9 tys.
zł do 5,2 tys. zł i w Szwajcarii z 4,4 tys.
zł do 10,7 tys. zł. Nieco taniej jest tylko
w Czechach – tam ceny spadły z 3,4 tys.
zł do 3,2 tys. zł.

Najdrożej jest w Austrii, gdzie za 5-
dniowy skipass dla dorosłego trzeba za-
płacić nawet 1 480 zł – w ubiegłym ro-
ku było to 1 235 zł. I to przy niższym
kursie euro niż rok temu. Co ciekawe,
taniej skipass można w tym roku kupić
w Szwajcarii (spadek z 1 683 zł do 1
056 zł) i we Włoszech (spadek z 1 294
zł do 725 zł).

Ubezpieczenie to najmniejszy 
wydatek...

W zestawieniu wydatków na ferie w
2024 roku cena ubezpieczenia narciar-
skiego dla jednej osoby za dzień ochrony
nadal pozostaje niewielka. Najmniej za
ochronę miłośnicy sportów zimowych
zapłacą we Francji. Cena jednodniowej
polisy narciarskiej to koszt 8,45 zł. W Cze-
chach i na Słowacji taka ochrona kosztu-
je mniej niż 10 zł – kolejno 8,46 zł i 9,54
zł. Najdroższe ubezpieczenie narciarskie
– jednak nadal poniżej 12 zł – wybierane
jest przez narciarzy wyjeżdżających do
Austrii i Szwajcarii. Dzień ochrony do
Włoch to koszt 9,03 zł.

G r z e g o r z  D e m c z y s z a k
r a n k o m a t . p l

Zespół Muzeum Ziemi PAN
protestuje przeciwko li-
kwidacji placówki. O ta-
kich planach muzeum in-
formował wcześniej pre-
zes PAN. Budynek muzeum
ma zostać sprzedany
przez Polską Akademię
Nauk. Pracownicy apelują
do Zgromadzenia Ogólne-
go PAN o zmianę decyzji.

“Pracownicy PAN Muzeum
Ziemi chcą zwrócić uwagę Zgro-
madzenia Ogólnego na sytuację
jednostki oraz działania Władz
PAN na szkodę PAN Muzeum
Ziemi i samej Akademii. W tym
dniu będziemy protestować
przed wejściem głównym, by
wszyscy członkowie Zgromadze-
nia Ogólnego zauważyli nas i
nasz sprzeciw wobec likwidacji
i likwidacji przez restrukturyza-
cję PAN Muzeum Ziemi. Chce-
my, by zgromadzenie ogólne za-
jęło stanowisko wobec skanda-
licznych działań Władz PAN
względem PAN Muzeum Ziemi”
– napisali muzealnicy. 

Jak przypomniało Muzeum
Ziemi, latem 2023 roku PAN roz-
poczęła “działania w celu likwi-
dacji Muzeum Ziemi – nauko-
wej jednostki pomocniczej PAN.
Muzeum Ziemi miało zakończyć
swoją działalność z końcem
2023 roku. Aktualnie brak jest
formalnej opinii MEiN w spra-
wie propozycji likwidacji Mu-
zeum Ziemi. Tym samym brak
jest również uchwały organu
właściwego (tj. Prezydium PAN)
o likwidacji Muzeum Ziemi. Po-
mimo tego, w listopadzie 2023
roku, prezes PAN podjął decyzję

o restrukturyzacji jednostki. Pre-
zes PAN podjął decyzję o zwol-
nieniu 65 proc. załogi w I półro-
czu 2024 oraz o zawieszeniu
działalności Muzeum Ziemi w
2024 roku, zakazując m. in. re-
alizacji wystaw, działalności edu-
kacyjnej czy zawierania umów
cywilnoprawnych”.

Jeszcze w sierpniu środowi-
sko naukowców i sympatyków
muzeum zebrało tysiące podpi-
sów pod petycją w obronie pla-
cówki. Podkreślano wówczas, że
Muzeum Ziemi od 75 lat jest
ważnym punktem na mapie
warszawskich muzeów – wypeł-
nia pustkę po muzeum historii
naturalnej. “Gromadzi kolekcje i
prezentuje zbiory ważne dla pol-
skiego dziedzictwa geologiczne-
go: mineralogiczno-petrogra-
ficzne, paleontologiczne, cenne
kolekcje bursztynu i innych ży-
wic kopalnych oraz jedną z naj-
większych w tej części Europy,
państwowych kolekcji meteory-
tów. W Muzeum Ziemi tworzo-
ne są unikatowe kolekcje: sztuki
interpretującej zbiory przyrod-
nicze czy pierwsza w Polsce mu-
zealna Kolekcja Antropocenu” -
zaznaczono w petycji.

Autorzy petycji podkreślili, że
kolekcje Muzeum Ziemi posiada-
ją bezcenny potencjał i są histo-
rycznie związane z Warszawą, a
ich przeniesienie do Krakowa bę-
dzie oznaczało wyrwanie z kon-
tekstu badawczego. Zaznaczyli,
że siedziba Muzeum Ziemi to
ważny punkt na mapie Warszawy
- biały pałacyk Branickich i willa
Pniewskiego przy Alei Na Skar-
pie, które powinny pozostać do-

stępne dla publiczności i z taką
intencją były przekazywane dla
Muzeum Ziemi. “Nieakceptowal-
ną społecznie jest próba likwida-
cji Muzeum Ziemi, przybierająca
formułę wywozu tysięcy okazów
muzealnych i zamknięcia ich w
magazynach. To działania
sprzeczne z nowoczesnym rozu-
mieniem muzealnictwa i zarzą-
dzania instytucjami muzealnymi.
To również działania niweczące
działania Muzeum Ziemi na rzecz
budowania edukacji geologicznej
w polskim systemie kształcenia” -
podkreślono w petycji.

Niedługo potem były już mini-
ster kultury Piotr Gliński poinfor-
mował o wstępnym porozumie-
niu między MKiDN i PAN, które
zakłada przekształcenie Muzeum
Ziemi w oddział Narodowego
Muzeum Techniki. Zastrzegał, że
formuła dalszego funkcjonowa-
nia Muzeum Ziemi wymaga for-
malnego porozumienia między
MKiDN i PAN. Gliński przypo-
mniał, że kilka lat temu MKiDN
uratowało Muzeum Techniki i
przekształciło je w Narodowe Mu-
zeum Techniki, i że prowadzone

są prace w kierunku budowy no-
wego gmachu Narodowego Mu-
zeum Techniki, wraz z nowo po-
wołanym oddziałem “Historii na-
turalnej”. “(...) W tej chwili Naro-
dowe Muzeum Techniki posiada
odpowiednią działkę na błoniach
Stadionu Narodowego - mówił.
- Przygotowujemy także koncep-
cję budowy nowego gmachu dla
dwóch filarów przyszłego Mu-
zeum – jeden z nich dotyczy tech-
niki i wszystkiego, co jest zgro-
madzone przede wszystkim w
Narodowym Muzeum Techniki,
ale także dla filaru drugiego,
przyrodniczego”. Nastąpiła jed-
nak zmiana rządu i konkretów
na razie brak.

Do apelów przyłączyli się war-
sawianiści, miłośnicy archeologii
i bursztynu: „Międzynarodowe
Stowarzyszenie Bursztynników
z wielkim niepokojem przyjęło
informację o rozpoczętym przez
Polską Akademię Nauk procesie
likwidacji Muzeum Ziemi w
Warszawie i planowanym prze-
niesieniu jego zbiorów. Muzeum
Ziemi od 75 lat jest ważnym
punktem na mapie warszaw-

skich muzeów – pełni funkcję
nieistniejącego muzeum histo-
rii naturalnej. W tym roku PAN
Muzeum Ziemi obchodzi 75-le-
cie istnienia. Powstało w 1948
roku, a częścią Polskiej Akademii
Nauk zostało pod koniec lat 50.
XX wieku. Część muzealnych ko-
lekcji powstała już przed II woj-
ną światową w ramach działal-
ności Towarzystwa Muzeum Zie-
mi. Zbiory PAN Muzeum Ziemi
to ponad 170 tys. okazów inwen-
tarzowych, a także kolekcje po-
za inwentarzem, pomocnicze i
edukacyjne. Szczególne miejsce
z perspektywy naszej organiza-
cja ma jedna z najcenniejszych
kolekcji naszego narodowego
dobra jakim jest bursztyn.”- tak
brzmi apel podpisany przez pre-
zesa MSB Ryszarda Ulińskiego.

W 1932 r. powołano w War-
szawie Towarzystwo Muzeum
Ziemi, którego celem było utwo-
rzenie Muzeum Ziemi. Jedno-
cześnie Towarzystwo gromadzi-
ło zbiory, prowadziło prace ba-
dawcze oraz wydawało pisma
naukowe. Jednak samo mu-
zeum powstało dopiero w 1948
r., a stałą, obecną siedzibę otrzy-
mało ono w 1950 r., w której w
1951 r. została otwarta pierw-
sza stała ekspozycja. 

Zbiory Muzeum Ziemi liczyły
w 2023 roku ok. 172 tys. obiek-
tów, pochodzących z obszaru
Polski i różnych regionów świa-
ta. Są wśród nich wartościowe
kolekcje minerałów i skał, ka-
mieni ozdobnych oraz meteory-
tów, zasobne zbiory skamienia-
łości roślin i zwierząt.

P i o t r  C e l e j

Muzeum Ziemi PAN w Warszawie zamknie się po 75 latach?

FOTO WIKIPEDIA

Dlaczego wolimy spędzać ferie w górach?

FOTO PIXABAY
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